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NIEMCY NIF CHCA PRZEDSTAWICHE-

LA POLSKIW RADZE LIGINARODOY

Popierani przez Anglję, grożą cofnięciem swej

+0 aplikacji

GENEWA, 18 LUTEGO. - Kryzys przeżywany obec-

nie przez Ligę Narodów znacznie się zaostrzył wczoraj gdy

niemiecki minister spraw zagranicznych Stresemann zakomu-

nikował Radzie Ligi, że Niemcy wycofają swą aplikację o

wstęp do Ligi, o ile jakikolwiek inny naród uzyska przedsta-

wicielstwo w powiększonym składzie Rady. Trudno przypusz-

czać by Niemcy dla jakichkolwiek powodów nie chcieli widzieć

w Radzie przedstawicieli Brazylji czy Hiszpanii, ostatnie więc

posunięcie Stresemanna uważać należy za atak dyplomatyczny,

skierowany wyłącznie przeciw Polsce. Stresemann liczy i mo- i

że w dalszym ciągu liczyć na całkowite poparcie Anglji w tej!

sprawie. W Berlinie przebywają obecnie Lord d'Abernon i se-

kretarz generalny Ligi Eric Drummond, mając prawdopodobnie

za zadanie takie pokierowanie przebiegiem rokowań dyploma-

(yc-mych by z tego powodu nie wyszły na jaw istotne powody |
sprzeciwu Niemiec.

Pogróżkę wycofania z Rady Ligi Narodów nphknql nie- |

mieckiej uważają tu za poważną. Wycofanie się Niemców z |

Ligi Narodów znaczna część społeczeństwa francuskiego przy- |
jętaby z żywem zadowoleniem, ale Briand dąży do utrzymania

w sile za wszelką cenę paktu zawartego w Locarno i chyba w
ostateczności dałby się nakłonić do zerwania z Austen Cham-
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Marion Talley, 19-1etnia śpiewaczka wystąpiła wezoraj poraz tey
na deskach Metropolitan Opera House w operze „Rigoletto, Ro- +
dzina i 200-st, przyjaciół przybyli z Kansas CitydnN" Yorku

1 będą o "przedsta

 

berlain'em.

JAPONIA ZACZYNA UWAŻAC ROSJĘ ZA NIE-

BEZPIECZNEGO SASIADA

Opozycja domaga sig wyraźniejszej polityki w stosunku do

rządu sowieckiego

TOKJO, 18 lutego. - Rządo-

wi japońskiemu grozi kryzys na

tle nieporozumień w sprawie

kierunku polityki japońskiej do

Rosji sowieckiej. Główna partja

opozycyjna Selynkai domaga

się zerwania z pontyką pojed-

nawczą w stosunki do sowle-

tów, W komisji parlamentarnej

leader tej partji mówił wczoraj:

„Wypowiedzieliśmy wojnę Ro

sji carskiej, gdyż wszystko pod

ówczas wskazywało na to, źe

Rosja dąży do zaatakowania

Mandżurji, Korel i Japonii. Dzi

też nikt kwestonować nie bę-

dzie, że niebezpieczeństwo ze

strony Rosji na Dalekim Wscho

dzie jest realne, zapytuję więc

ministra spraw zagranicznych,

czy rząd pomyślał o tem, by za-

bezpieczyć się przeciw agresyw

nym zamiarom Rosji sowiec-

kiej".

Minister spraw zagranicz-

nych uchylił się od wyraźnei od-

powiedzi, oświadczając, 1% jest

niemożnością dyskutowanie pu-

bliczne na ten temat.

Opozycja parlamentarna do-

maga się w dalszym ciągu, by

rząd japoński energicznie zapro-

testował przeciw „zdradzieckiej

antyjapońskiej _propagandzie,

prowadzonej przez Rosję w Chi-

nach" i imperjalistycznym jej

zakusom w Mandżurji pomoc-

nej. Niezależnie od wyniku dal-

szej dyskusji w tej sprawie rząd

japoński" musi wyraźniej okre-

£u6 swój stosanek dp Rosji so-

wieckiej, coraz potężnie) wdzie-

rającej się w sferę wpływów Ja-

pońskich na Dalekim Wecho-

dzie.

Żywe rakiety w Marokku

CASABLANCA, (Marokko), 18

lutego Ambulansowy aero-

plan, używany do przenoszenia

 

 rannych żołnierzy z frontu do po-

lowych szpitali zapalił się w po-

wietrzu skutkiem wybuchu benzy

ny.

Pacjent, lekarz :wojskowy, lo-

tnik i mechanik ponieśli śmierć

w płomieniach.

WSPÓŁCZESNY SINOBRO-

DY POD. WARSZAWA

BERLIN, 18 lutego. - Depe-

sze z Warszawy donoszą o ujęciu

przez władze śledcze „sinobrode-

go", niejakiego Ruszczuka. Przy-

pisują mu zamordowanie pięddzie

sięciu trzech ludzi, głównie ko-

biet i dzieci. Ruszczak przyznał

się, że z jego ręki zginął również

ksiądz Majewski.

Zbrodniarz zwabiał swe ofiary

do lasu i tam rozprawiał się z nie

mi w najokrutniejszy sposób.

| Pułkownik Rylski, były naczelnik

| Sokołów Polskich w St. Zj., nieżyje

go pozoshje bez środków

BRENNAN, Tex., 18 lutego.
- Przedwczoraj zmarł tutaj Le-
on Rylski, były naczelnik soko-
łów w Stanach Zjednoczonych
i pułkownik Legjonów Polskich
podczas wojny wszechémam-

WE

Pułk. Rylski przed wybuchem
wojny wszechówiatowej przeby-
wał dłuższy czas w St. Z)
pracując energicznie przy #©r-
ganizacji i ćwiczeniu drużyn #0-
kolich. Po wybuchu wojny wy-
jechał z kilkudziesięciu sokoła-
mi do Europy i zgłosił się do
Legjonów Komendanta Piłsud-
sklegó. Przyprowadzeni przez
Rylskiego Amerykanie okazali
się znakomitym  materjałem
wojennym i dzięki ich walecz-
ności, Rylski zdobywał sobie
szybko wzięcie u Dowódców Le

 

 
 

Krwawe zaburzenia w południowej Rosji

Dziewięćosób nlntych Inlkadzlemt ranionych - W mie-

kie W.

NOWIK UWOLNIONY

 

stan wojenny

LONDYN, 18 lutego. - Dzie-

op onmwmnszOSflTwwnmmnings:
BROOKLYN, 18 lutego. - Z

powodu niedostatecznych dowo
dów sędzia Brown w sądzie po-
licyjnym przy Gth ave., w So.
Brooklynie, uwolnił F. Nowika
lat 28 zamieszkałego przy 142
22 st. Oskarzonx on był przez

Tomasza Gawrońskiego, właści

ciela sklepu z cukierkami przy

611 Fourth ave?

Nowik miał przyjść i żądać

wódki a gdy Gawroński mu od-

mówił obalić miał plec nafto-

wy, który spowodował poźar,

straty wyniosły sumę  $2,500.

Na rozprawie Gawroński nie był

pewien czy Nowik piec ohalił

przypadkowo czy też umyślnie

wobec czego sędzia Nowika u-

wolnił,

 

wych zaburzeniach w mieście

Woroneżu w Południowej Rosji,

jak donosi wiadomość nadesia-

na z Rygl.

Policja, pragnąc rozproszyć

tłumy zebrane na ulicach mia-

sta dała w tłum ognia, powo-

dując katastrofę. Władze woj-

skowe ogłosiły w mieście i oko-

licy stan wojenny.

Prezydent Coolidge ta-

chorował

r- 1
WASHINGTON, 18 lutego. -

Prezydent Coolidge ulegając na-

mowom lekarzy przerwał pracę i

postanowił parę dni spędzić w łóż

ku. Prezydent przeziębił się i za-

chorował na lekki bronchit. 

Zmarłw ostatniej nędzy w Brennan, Tex. - Żona zmarłe-
do życia w Brennan, Tex.

gjonowych, dochodząc z czasem
do stopnia pułkownika.
Po zakończeniu wojny pułk.

Rylski występuje z armji i prze
chodzi do życia cywilnego.
Na skutek powszechnej biedy

w Polsce pułk. Rylski nie mo-
gac znaleźć odpowiedniego dla
siebie zajęcia, wyjeżdża do A-
meryki, gdzie się spodziewa zna
leźć odpowiednie środki do ży-
cia wśród dawnych znajomych.
Nadwątlone podczas wojny

zdrowie nie pozwala jednak. jąć
się jakiejkolwiek wy-
tężającej pracy. Po objeżdzie
kilkunastu koloni polskich w
Stanach Nowej Angli w zeszłym
„grudniu pułk. Rylski zapadł tok
ciężko na zdrowiu, że lekarze
polecili mu wyjechać na połud-
nie do Texas.
Zebrawszy _ szczupłe |zasóby,

jakie zdołał zebrać. z krótkiego
objazdu odczytowego pułk. Ryl.
ski wyjechał z żoną do Brennan,
Tex., male} kolonii polskiej,
„gdzie zamiast spodziewanej po-
prawy w zdrowiu, nastąpiło po-

I mimo tr
pieki żony pułk. Rylski zmarł
przedwczoraj.
Pani Rylska jest bez środków

do życia I nie ma potrzebnych
funduszy na pochowanie męża.

W Meksyku znowu strajk
kolejowy,

 

MEKSYK,18lutego. - W

dniu dzisłejszym wydane- zosta-

ty odezwystrajkowe do wszyst-

kich pradowników warsztatów

mechanicznych Narodowej Ko-

let Meksykańskiej. Mają oni

wyjść na strajk w dniu 25-go

lutego, o ile dyrekcja kolei nie

uwzględni ich żądań co do zwyż

ki płac i lepszych warunków pra

cy. Jest to plerwszy strajk ko-

lefowy, odkąd meksykańskie

koleje wyszły z pod kontroli rzą

dowej i znowu są pod adminlv
 stracja prywatną

w

CZESI 0 MARSZAŁKU

JOZEFIE PHSUDSKIM

TYLKO MARSZAŁEK MO-

ZE PRZEPROWADZIC RE-

ORGANIZACJĘ ARMJI

WARSZAWA, 18 lutego. -
„Sleski Vychod" pisze, że ar-

mja polska ma ulec reorgani-
zacji którą jest zdolny przepro-
wadzić jedynie tylko Marszałek
Piłsudski, o którego powrót do
armji czynnej ubiegają się po-
stępowe sfery polskie. /*
Armfa polska w doświadczo-

nych rękach jest najlepszą rę-
| kojmią pokoju.

ŁÓDZ DOSTANIE 10

MILIONÓW DOLARÓW

NA KANALIZACJĘ

 

 

5,000 bezrobotnych znajdzie

pracę
 

ŁÓDZ, 18 lutego, - Magistrat
w Łodzi prowadzi obecnie per
traktacje z konsorcjum amęry-

(„kańskiem.:o-potyczkę 10 miljo-
nów dolarów na przeprowadze-
nie w Łodzi kanalizacji
Gdyby umowa ta doszła do

skutku, 5,000 bezrobotnych zna
lazłoby natychmiast pracę.
W związku z tem wojewoda

łódzki, Darowski, interwenjował
u rządu, aby roboty kanalizacyj
ne mogły być niezwłocznie roz-
poczęte, nie czekając na stinall-
zowanie umowy, która ma na-
stąpić w najbliższych tygod-
niach.

Stary pasjonat Wasilewski

strzela z dubeltowki do

chłopców,bawiących

się na podwórku
 

ROCHESTER, N. Y., 18 lu-
tego. - Franciszek Wasilewski,
rozgniewany na dzieci bawiące
się na placu, sąsiadującym z je-
go domem i nie dające się na-
ktontć perswazjami do bawienia
się w mniej hałaśliwy sposób

| wystrzatem z nabitej śrótem du
beltówki, zranił powaźnie jed-
nego z bawiących się chłopców

ca zabrano do szpitala homeo-
patycznego, gdzie ustalono, że
rany, aczkolwiek liczne, są po-
wierzchowne 1 nie przedstawia-
ją niebezpieczeństwa dla życia.
Starego Franciszka Wasllew-
sklego, 62, uwięzłono pod za-
rzutem napaści z bronią w rę-
ku.

| POMARARCZE ZA WĘGIEL
»

WARSZAWA, 18 lutego. -
W najbliższych dniach należy
oczekiwać zakończenia roko-
wań o umowę polsko - włoską
co do zbytu węgła polskiego we
Włoszech. -

Chodzi tu o blisko 500,000
ton węgla śląskiego dla mary-
narki włoskiej oraz dla wielkich
zakładów przemysłowych wło-
skich, wzanilan za dopuszczenie
do Polski pewnej ilości pomarań
czy.
skich jest, aby uzyskać możli-
wie niski kontyngent przywo-
zowy pomarańczy.

Niezależnie od tego toczą się
również rokowania o wywóz do
Włoch wyrobów żelaznych tow.

, skcyjnego „Ferrum", a miano-
J wicie rury dla instalacyj wodo-

clagowych i kanalizacyjnych.

 

 

 

 

Edwarda Brazyńskiego. Chłop.

Dążeniem delegatów pol- |>

 

UTRUMNY ARCYBISKUPA CIEPLAKA

„Nowy Świat" zamiast kwiatów ofiarował $25

na dom Dzieciątka Jezus w Wilnie

CZYTELNICY „NOWEGO ŚWIATA" WEZWANI DO UDZIA-

ŁU W POGRZEBIE 1 DO UCZCZENIA PAMIĘCI

$. P. ARCYBISKUPA CIEPLAKA

Przed kościołem św. Roza-

Iji w Passaic spokój martwy.ę

Zamarło życie i pozostawi

ło po sobie ciszę bolesną.

Przywieźli ze szpitala zwło

ki, a w ślad za trumną przyśpie-

szyli księża ze wszech stron.

Rozeszła się wieść hijobo-

wa. :Czarnemi skrzydłami roze

niosła ją po świecie siła niewi-

dziana.

Przedwczoraj jeszcze spe-

* cjalnie ż Washingtonu |przyje-

chał ambasador: Ciechanowski,

ldoremu doniesiono o zbliżającym się końcu.
Do późna czuwał konsul generalny dr. Gruszka.
Wszakto reprezentanci POLSKI, która komie danny,

›mutku pogrążona głowę chyli, pod tem brzemieniem niewy-
slowionego smut ,

Umarł arcybiskup Cieplak,
W kościele św.Rozalji krzątają się księża i robotnicy.
Posłańcy urzędów telegnfianych w pośpiechu przylatu-

ia i odchodzą zasmuceni.
Urząd rmeysk: wysłał specjalny oddzul robotników z na-

kazem oczyszczenia placu przed kościołem, w którym spoczy-
wają zwłoki arcybiskupa.

POGRZEB NA KOSZT POLSKI

Rząd Polski pokryje koszty pogrzebu.
Zwłoki przewiezione zostaną do katedry św. Patryka w

New Yorku.
Mszę żałobną odprawi arcybiskup nowojorski Hayes i :

biskup O'Connor.
W sobotę o godzinie 4-ej po południu zamknięta zostanie

trumna w katedrze św. Patryka. Wieczorem odesłana zostanie
do przystani, skąd zawiozą ją na Ojczyzny łono, do katedry św.
Kazimierza w Wilnie.

OSTATNIA CHWILA

Ostatniem słowem, które zamarło na Jego ustach było

„Grzegorz."
Tak nazywał się wiemy ›ł'ugn arcybiskupa, towarzysz

niedoli w Rosji. Przesiedział z nim wwięzieniu i wiernie słu-
żył mu przez pół wank“. €" %

z wdmęanoiaq mop-n! ku stojącemu obok konsula ma-
yorowi Passaic p. McQuiere i pożegnał lekarza dra Szymań-
skiego i ilkotei‘lianie zebranych księży i zakonnice.

ZEBRANIE NA PLEBANJI

Wczoraj wieczorem odbyło się na plebanii. u ks. Kruczki
zebranie przedstawicieli Polonii, zwołane ad hoe.

Przedmiotem obrad są przygotowania do pogrzebu. '
Wszyscy pragną, aby pogrzeb był jaknajokazalszy.

ZJEDNOCZENI W CZCI I SMUTKU

Ksiądz Cieplak nie ma tu wrogow
Kochali i czcili go wysoce nie tylko ci, ktorzy w nim wie

dzieli księcia kościoła lecz i ci, którzy w nim Polaka widzieli.
Toteż niema dzisiaj różnicy wśród nas. Ci, którzy go jako

kapłana kochali i czcili pospiesza do jego trumny a zrobią to i
ludzie mniej pobożni, którzy jednak nie mniej wzruszeni są
wieścią o jego odejściu, bo wgórę ku niemu spoglądali, ku tej
twarzy dobrej, n& której spisana była historja wielkiego mę-
czeństwa i wielkiej miłości.

ZAMIAST KWIATÓW

Ze wszystkich stron nadchodzą telegramy z prośbami o
złożenie kwiatów na trumnie Arcybiskupa.

Cóż my? .
Czy i ,Nowy Świat ma kwiaty poda" >

i my cześć złożyć pamięcidmdm ktorego
czcią za życia otaczaliśmy.

(Ciąg dalszy na stronicy 6-ej$,

A

 A
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1Q OBRAZKI _| --- aiike again, -_ „
19 NOWOJORSKIE | NA EKRANIE ŻYCIA Specjalnie dla „Nowego Świata TEMPLE

PIĄTEK codxiunn'h szkicuje *

Laty ma 28 dni. WŁÓCZĘGA.

Z niemałem wzruszeniem za-
bieram się do pisania dzisiej»
szych „Obrazków. Nauczony
doświadczeniem smutnem tracę
od czasu do czasu wiarę w do-

KALENDARZYK

Zuzanny, Konrada.
 

   

 

 

sums otWypadki Historyczne broć ludzką, ale na szczęście w
c--- | chwili "najpowaźniejszego

-

nie-
Suse: "W roku 1831 bitwy pod Mito- | bezpieczeństwa załamania

-

się
Dobra radai Nową Wsią. przychodzą do mniehludzle do-

Dobrą regułą dla każdego członka rodziny
lum,o_ ow mg, którzy uśmiechem swym

Ściąga. przynajmniej kwarty Borden'sKRET 1 słowem uczą mię nowej nieza-
eka: dsiermic, -Chwina]. wiary w ludzkość

Jostło najtańszy pokarm, jaki można do-Piątek: szczególnie w dobroć ludzką, a
stać za cenę, jaką się za niego płaci, a wprzedewszystkiem w dobroć Po- dodatku jest najlepszym pokarmem diaArabic, z Hamburga lakow. wszystkich.

Volendam, z Rotterdamu
De Grasse, z Hawru

Sobota:

Muenchen, z Bremy
Relliance, 1 Cristobalu

POSIEDZENIA

Piątek:

Jeżeli nie używacie Borden's Mleka teras,
zapoznajcie się z Borden's. Odznacza ono
dobro zdrowie dla calej rodziny. _Dajcie
zamówienie na Borden's dzisiaj.

Borden's Farm Products Co..Inc.
1IQ HudsonSt.NY.C. ~~~ Zeghone Walker 7300

Na innem miejscu tego pisma
prowadzona jest przez redakcję
ankieta o wadach i zaletach pol-
skich, Nam w redakcji zajętym,
oczywiście nie przysługuje pra-
wo zabierania głosu.  Wypowie-
my się na samym końcu,  Atoli
te wszystkie wady wytykane i
wszystkie zalety wymieniane
służą nam wszystkim, bo uczą  

Oddzini Związku Socjalistów
Polskich „Potęga", posiedzenie
miesięczne w Domu Narodowym
przy St. Mark's Place.
Tow. „Wolna Polska", posie-

dzenie miesięczne w Domu Na-
rodowym przy St. Mark's Place.
Tow. im. Staszyca, posiedze-

nie miesięczne w Domu Naro-

nas prawdy o sobie.

Ale zdaje mi się, że nikt jesz-
cze nie' podkreślił największej

iej a to jest „DO-
Nie pisałbym o

tem, gdybym nie miał TYSIĘ-

 

CY dowodów potwierdzających
moje przekonanie. Wiem co

dowym przy St. Marks Pl.
  

  

 

 

Jedną z najważniejszych im-
prez sportu zimowego w Polsce
było mistrzowstwo Zakopanego.
Sensacją było pojawienie się nowej

gwiazdynaszego sportu | to gwiazdy

stosunki 14.Jatniej Polankówny, które
w biegu 6 km. zwyciężyła samą „Eię"
Złętkiewiczową. -Miarą -zaś
ed wyników pami Ziętkiewiczowej jest
to chocby, ż na wielkich rawodach
w Pireneach rdobyła pierwsze miej.

Zawody dały następujące wymi»

Blog 16 kim., start i meta na Lip.
Trasa biegu w kie. |

rynku Kościelnik, na Gubełówkę 1 po- J

łudniowym jej stokiem do mety. Ws

runki śnieżne dość ciężkie ze wzglę›

do na odwilż W biegu senforów:

1) Bujak Fr. 1:12:67, drugi Bujak J6-

set, trzeci Gęsientca-Sieczka, czwarty

Krzeptowski Andrzej 11, piąty Solpe.

Szwecji. -W funforach na 6 klm.

Cech Br. w 88 m. 44 x.. Panto w bis.

go na 6 klm.: 1) Polnkówna (Sokół)

42 m. 12 6, 2) Ziętkiewiczowa śm.

686, 3) Loteczkowa Janina 48 m. 12

s. Pań startowało T, senforów 25, fu-

njorów 5. Skoki: 1) Stolpe 29 mir.

1) Krmaptowski Andrzej 32:6 mtr, 8)

Stecrka-Ggstentca 345 mtr. Warunk|

konkurwu dość ciężkie Ublty śnteg

na skoczni 1 cienka jego warstwa

pnfedmielsły  rawodników, skocznia

wykamnła jednakże swoją techniczną

wartość. Podniesione do 36 stopni

nachylenie zmniejszało przy zeskoku

prasę i lądowanie odbywało się, prze.

ważnio boz upadków. Widzów około

dwa tysiące osób.

Po zakończeniu zawodów odbyło się

rordanie nagród w lokalu p. Trzaski

Sekcji narcirskiej P. Tow, Ta.

wręczono wędrowny pu-

har, który klub tem zdobył w lecie

ubiegłego roku w blegu rozstawnym

na przestrzeni 60 klm (Zakopane,

Morskie Oko.) Mistrz Zakopanego

Bt. Bieczka-Gęsientca otrzymal. srebr-

ny pubar dar Sokoła. zakopańskieo.

UPESICE

JE UŻYWAJĄC

E

 

mówię i wiem, że jedynie dzięki

tym właśnie sercom dobrym by-

lem w stanie tyle dokonać i je-

szcze więcej nadziei żywić. A

jeśli Wam jednym dowodem

służyć mogę to... proszę. i

W niedzielnem wydaniu No- |

wego Świata zamieszczona była

wiadomość o śp. Jaworekim,

który osierocił sześcioro dzieci.

W poniedziałek rano pierwsza

poczta przyniosła mi sześć lis-

tów z różnych stron,od rodaków,

którzy pragną te dzieci

nąć, zaadoptować lub wychować.

| A listy te są prawdziwemi po-

| ematami dobroci. Pisane ręką

niewprawną, ale duszą czystą i

szlachetną brznfią jak rzadkie

opowieści o dobroci i prostocie.

Pomocy naszej tam nie po-

trzeba. Rodziną zajął się we-

dług życzenia nieboszczyka miej.

scowy proboszcz ksiądz Wetula,

ma dzieci oddać do sierocińca w |

| Lodi. Dwaj bracia zmarlego, |

mieszkający w Brooklynie, już |

podpisali dokument wymagany,

a ksiądz Wetula postarał się o

miejsce w Lodi.

Jakże pocieszną i radoshą by-

m nowina, że delogacja

rzyszenia Kupców i Handlow-
ców w Bayonne, N. J. również
natychmiast po otrzymaniu wia-
domości o śmierci Jaworskiego
udała się na miejsce, 'by rozto-
czyć opiekę nad rodziną?

Jaki dobry znak lepszej orga-
nizacji? .

Nigdy przedtem nie byłem tak
dumny i tak szczęśliwy jak wła-
śnie w niedzielę, gdy na wiado-
mość o nieszczęśliwym wypadku
natychmiast telefonicznie sko-
munikowałem się z naszym re-
porterem,
postałem z poleceniem, ażeby do-
niósł komu należy, że w polskiej
Ochronce dziennej sześć białych
czystych łóżeczek stol do dyspo-
zycji tych dzieci; aż do załatwie-
nia spraw formalnych.

którego na miejsce

Na szerócie znalizła się są-
siadka pani Kamińska, z gm. 40
West 20 ul., która narazie dzie-
ci przygarnęła.

Zadowoleniem napawał nas
sam fakt, że mogliśmy natych-

„DIAMOND DYES"

Poprostu znnungdla utrwale-
niakoloru lub wygotujcie dla

miast łóżka ofiarować, że gotowi
byliśmy na posterunku, nie ba-
cząc na to, że to aż w Bayonne,
1... nieghaj o tem pamicta-
ją te lotry bezwstydne, które
pod _płaszczykiem _religijności

 

Najnowsze badania naukowe niez
trzymalsze i odporniejsze na chłód, niż

dzie nieuczeni - większej obfitości wdzi
na widok publiczny.

NOTATKI REPORTERSKIE -|

Na wieczny spoczynek odpro- |przekupstwa detektywów probi-
wadziło grono przyjaciół | zna- | bieyjnych.

-

Wymienieni bootle-
jomych zwłoki Stefani Paproc- | gerzy usiłowali przewieźć w sa-
kiej, zamieszkałej pn. 3038 Wil. |mochodzie ciężarowym -kilka-
son Avenue, Bronx. Zmarła dziesigt skrzynek wódki. Gdy
cierpiała od kilku lat na nerwy 1 | schwyeili ich detektywi prohibi-

 

  

 
| ostatnio do ataku straciła s cyjni usiłowali oni przekupić
co przyczyniło się do jej śmier- funkcjonarjuszy policyjnych 500
4. dolarów.

«

Albert Horowlez, z pn. 1122

Srd Ave. i Rudolf Newschaffer,

965 Fifth Avenue zostali skaza

ni na karę więzienia w Atlanta
od roku' do trzech, ponieważ
uznano ich winnymi usiłowania

CZY DZIŚ WASZE URODZINY?

W równie trafny i niezawodny sposób można wytorółyć przyszłość, wpa.
trując się w kulą kryjestalową, w dno na którem zostały płatki ker.
baty, w karty, w „Knje życia" na ludzkie) dłoni. Z tych wistu nie poważnych
«posobów względnie najpoważniejszym jest doszukiwanie #ię tajemniczego zwią-
zku, jaki zachodzi pomiędzy znakami Zodjaku a przeznaczeniem człowieka.
Tak przynajmniej dowodziła astrologja odrodzonn. Próbki takiego „wróżenia
« grolasd" w zastorowaniu do własnej osoby znajdzie ciekawa czytelniezka w

w & kkk

Aby oczyścić miasto nasze od
śniegu wzięto do pracy okołp
dwudziestu pięciu tysięcy robot-

| ników i 10,000 samochodów cię-
żarowych. -Koszty wprowadze-
nia powyższego w życie wyniosą
trzy miliony dolarów. « 
 

 

 
tym kgctku poświęconym koroskopom przyszłości. KtóŁ z nas jej nie sgadywal,
a kto ją' odgadi! Nikt jej nie odgodł a wszyscy zgadują ją w dalszym ciągu
i zgadują z przyjemnem oclekawieniem, Przyjemne znetekawienie jest zada-
niem naszego przysięgłego redakcyjnego astrologa Abrakadabrusa.

19-go [niego, 1926 roku

 

bicie. ustaliły fakt, że kobiety są znacznie wy-
t i a ż przedstawiciele płci mnie

czeni przypisują to obfitości tkanki tłuszczowej w organizmach k
nadobnej. U-
obiecych. Lu-

ięków, nadających się do wystawiania

 

 

|

|

KTO, CO I GDZIE? l‘

___
Obywatel Stanisław _Wojto-

wiez, stały mieszkaniec dzielni-
cy Bronx, zamieszkały pn. 1352
Brook -Avenue, otrzymał od
członków Tow. „Bukiet Młodzie-
ży" piękny srebrny puhar z
okazji wstąpienia w związek
małżeński. Obywatel Wojtowicz
był przez szereg lat członkiem
czynnym wymienionego towa-
rzystwa i zawsze pracował dziel.
nie dla dobra swojej organiza-
cji.

 

 

 

Na wieczny spoczynek zosta-+.
ly odprowadzone przez grono
przyjaciół i znajomych zwłoki
Karola Zyska, lat 46, zamieszka-
lego pn. 814 East 181 ul. Zmar-
ly od dłuższego czasu cierpiał
na chorobę nexek 1 ostatnio, po
ataku począł tracić siły i zgasł
w oczach członków swojej rodzi»
ny. Niech mu ziemia lekką bę-
dzie,

«
Od dłuższego czasu choruje na

zapalenie płuc panna ' Janina
Urban, zamieszkała pn. 323 E.
16 ul. Kryzys słabości minął
onegdaj i obecnie lekarze mają
nadzieję, że ich pacjentka przyj-
dzie i to dość prędko do zdrowia,
Panna Urban jest członkinią
Kółka Młodzieży Rady Oświato-
wej i chorobą jej zasmucili się
wszyscy koledzy i koleżanki.

6 6 +
Oddział ćwiczących z Gniazda

Sokolego Nr. 7 urządził w salach
dolnych Domu Narodowego ptzy
St. Mark's Place wieczorek, któ-
ry ściągnął dość liczne zastępy
młodzieży obojga płci oraz osób

POSIEDZENIA_

Klub Demokratś'czny im.
Tadeusza Kościuszki

Kolko Mandolinistów
„Lutnia"

Ubległa środa była dniem foralnym
dl Klubu Demokratycznego (m. Ta-
deusza Kościuszki w Bronz, który od-
bywał swoje posiedzenie w Domu
Polskim przy Courtlandt Avenue.
Aczkolwiek posiedzenia klubu od:

bywają stę tylko raz na miesięc, jed.
nakże z przyczyn zupełnie zarządowi
nieznanych, na zebranie, które miało
miejsce onegdaj, stawiło się zaledwie
kilku członków.
Wobec tego żadnych ważniejszych

spraw nie można było zalatwi6.. Ogre:
niczono się jedynie na odczytaniu
przez sokr ob.
protokółu z poprzedniego posiedzenia
oraz na przedstawieniu zebranym
członkom szeregu korespondencyj, fa-
kle nadesłały towarzystwa miejscowe,
a dotyczących wzięcie udziału w ba.
lach, wieczorkach 1 piknikach,
Po przyjęciu wszystkich korespon-

dencyj do władqmóści przez członków
prezes klubu ob. Kachniowicz zam
kngł posiedzenie o godzinie dziesiątej
wieczorem apelując do obecnych, aby
w przyszłości uczęszczali in gremio na
zebrania jedynej politycznej organt.
zacji polskiej w Bronx.

+06 6

W sali Domu Narodowego,
mieszczącej się na trzeciempię-
trze odbywała się jak zwykle ka-

środy tygodnia lekcja mu-
zyki Kółka Mandolinistów „Lut.
nia," Członków stawiło się kil-
kunastu.

Cwiczyli onl utwory
muzyczne pod wytrawnem okiem
dyrygenta ob. Ertnera i kiero-
wnika muzycznego ob. Warcho-
wa.

Jak się. dowiedzieliśmy do
Kółka _Mandolinistów _wniosło
aplikacje kilka osób płci obojga,
pragnąc zapisania się do organi-
zacji, która nietylko krzewi
muzykę polską na Wschodzie,
ale i polskość przy pomocy czy-
nu i mowy.

Tylko tak dalej, a „Lutnia"
stanie się jedną z większych or-
ganizacyj oświatowych w na-
szem mieście,

Kiedy się urodziłaś?

  

Czy wiecie, że
Warszawa, Kraków i inne miasta
polskie złożyły hołd Ludwikowi Sol.
skiemu, jednemu z najsławniejszych
artystów sceny polskiej na pamiątkę
jego 50-cio letniej pracy w tej dzie-
dzinie?
Czy wiecie, że jeżeli raz

jecie Turecki tytuń, jaki znajduje się
w Helmars, nie powrócieie do paple:
rosów, zawierających mieszany tytuń?
Helmars są pakowane w kartonowe
pudełka aby uniknąć złamania.

Bóle i kłócia?

Uśmierzcie je
Zwiehnięcie lub wywiehnięcie członka

mote poolognąć za toby na dlużeny onas
wielką  sbolkłość 1 czulość -muskutów.
Lecz można zwykle natychmiast uśmiee
zzyć te bóle ! klóeia przez przytotonie
tego powszechnie używanego 1 niema»
wodnego frodka-Johnson's. BelladonnaPlaster

aie sat
a» gdy jego lecznicze
a 'a mierze

 

Potrieba :poprostu

 

... Przesotrzymujecie -umiejetnie
przyrządzone lecenicse składniki 1 uięęw mięśniach. »

New Brunnsick, N.

„BAYER ASPR

UZNANA 7A

_BEZPIECZNA

Zażywajcie ją bez obawy
według wskazówek na pacz»

cze „Bayer"

 

 

 

nie zobaczycie- acrce lubotrzymujecie prawda
umane) naw.1 przepienwanej przez Iekarzy w ciąguprzeszło dwudziestu pięciu lat Jako dona

Bo. GlowyLumbago
Keumatyemmot mot

pres. .. Bayer"wyordbowne wWygodne pudelecaka x 12. tableticun!
korstule tylko pare centów. Aptekarnezównież sprzedaję # 3% 1 109
tabietkaśni. .

Bol Znów
Neurnifile

calewiatelwo -i

 
„Podróżujcie pod Magą

m;:xńnh"

Znidona cena w obie strony do

POLSKI

glin $199.50 i wyżej przez
remen lub Southampton

  

starszych

|

sympatyzujgeych /z ODRÓŻUJĄC ma która
ada 15 canton wszystk: swoje podły agawy. sokołami. Bawiono się wesoło P Łixgaksgmj'ggźg hsgni; gytahsrśgśe nigdy nie

|

-
do późnej nocy. Do tańców snością rządu Stanów Zjedno-
przygrywała doborowa orkiestra czonych i przez tenże operowa»ne, możecie być pewni nieprze-

udogodnień-olbrzy-
mich sal towarzyskich, dużych
kabin, przestrzennego

'pokładu
spacerowego i dobrego i obite

Jak już poprzednio księdzu
Wetule wyraziliśmy uznanie za
to niezwykłe jak na księdza za-
interesowanie się sierotami tak

 

 

 
  

trarecja, "na.

|

1 _ s
go stołu.(noeSo i na tem miejscu jego postępo- Jedźcie na okw " Damona WADie publiczne dznajemy. LEVIATHANDyse - inay grube! - 1 kupu- ___

w |

j edicle 'sptekarnowi, oar m .
przez Cherbourgi ”352mm. wiwaI Nowy napad bandycki

Aby spędzić Święta Wielkanoc»'materss cay (th --- ne w domu przyłączcie się doDo sklepu z instrumentami Xy'gmki okrętem hui-!!!::-
orobistem ki| U muzycznemi pn. 590 10th Ave. Panna Hope Hampton i Ernest Glendinning są przykładami rownictwem Pana J. Turck,  

 

wtargneli dwaj bandyci i strze-
liwezy kilkakrotnie do właści-

bogactwa 1 sukcesu, które są udziałem osób urodzonych w tej po- Po wszelkie informacj
rze roku. Słońce w dniu dzisiejszym wkracza w konstelację Pisces, . umDANCING SCHOOLY się wyjazdu okrętów linji

  

Tdi
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States - Leviathai e

\ 162 East 86+ St . . symbolem której jest ryba. Ryba zaś była używana jako symbol t in.\ ŻU Tańce co Mariet 011280???” W;z "Hsm? przez wczesnych chrześcijań i według dzieł starożytnych pisarzy, Kgfiggfwhflg'“ gr?-393;w ali ograbić sklep. Ranny

|

.w czasach, gdy ludzkość 1 cywilizacja znajdowały wię jeszcze w Romnnquf; sig do lo-Stockman miał tyle jeszcze kolebce, służyła za oznakę patuki 1 wiedzy, które kształeRy i kul. kuman?

_

dzisiaj,

-

alboprzytomności miałam. iż splo- awowały rozwój duchowy pierwotnego człowieka. Urodzeni w w zwróście się pisemnie do
4 bandytów, wh posiadają e, ą aptekach, |mr nn sam jednak

|

z życia i obdarzeni smakiem artystycznym. W pewnych chwilach ** i +im nic zrabować, sam jedna! " 7 AD. RICHTER a co.wok i wkrótce | mzuragenl 1 zbyt optymistyczni. Powinni rozwijać kon- Ta hrm iwarm! upływu 1 373333” 1 w w siebie, ażeby dosięgnąć szczytu powodzenia ym. w. v. 45 Broadway (Phooe, 2409) New York City
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' MARJA MAGDALENA |
GUSTAW DANIŁOWSKI.
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POWIEŚC WI

 

(Ciąg dalszy.)
Pociekła krew i jednocześnie zatargał się

w powietrzu nieludzki krzyk Marji, która,
przerwawszy kordon, przypadła do stóp krzy:
ża i oplotła słup tak mocno rękami, że dwóch
legjonistów nie mogło jej odciągnąć
- Zostawić ją - rzekł centurjon. Roz-

kazał zdjąć ciała bandytów, a odczytawszy pi-
sma Piłata, zwłoki Jezusa polecił pieczy Józefa.

Dał sygnał na trąbce, sprawił szyk i po-
ciągnął ku miastu

- Wstań, Marjo! - poczęły Magdale-
nie przekładać kobiety - musimy zdjąć ciało
i pogrzebać tymczasem w grobie Józefa. Po
Sabacie - szlochały - przyjdziemy go nama-
ścić. Teraz tylko przetrzgéniemy całuny myr-
rą i aloesem, który przyniósł Nikodem, wstań,
Marjo - mówiły łagodnie.

A gdy milczała nieruchoma, podniosły ją
wspólnemi siłami.

- Kto wy jesteście?! - popatrzyła na
nie dzikiemi oczyma, a gdy dostrzegła leżące
na ziemi ciało, upadła znowu i przywarła do
otworu boku spalonemi ustami.

Ciepła była jeszcze i jakby bijąca prosto
z serca w tem miejscu krew

Ssała długo - a potem jak obłąkana ję-
la się czołgać około zwłok, jakby szukając in-
nych ran. Całowała rozdarte gwoździami rę-
ce, przebite nogi, wypiła krwawą pianę z jego
warg

- Marjo, musimy go pogrześć przed Sa-
batem - tłumaczył Nikodem.

- Co ty robisz? - Ikały niewiasty
Wreszcie oderwano gwałtem jej spazma-

tycznie zaciśnięte naokół bioder Jezusa ręce i
postawiono znowu na nogi.

Mężczyźni owinęli zmarlinę Chrystusa w
prześcieradło i ponieśli do pobliskiego świeżo
wykutego w opoce grobowca. Niewiasty szły
lamentując i prowadziły pod ręce stąpającą
jak w śnie lunatycznym Magdalenę.

Nieprzytomne jej oczy świeciły jak pró-
chno, blada, rzeźbiona jak kamea twarz była
cała w białych plamach, jakgdyby umazana
gipsem, naokoło szkarłatnych ust paliły się
czerwone podkowy ściętej krwi.

Gdy Jezusa złożono w jaskini i zasunię-
to kamień, zaledwie ją puściły niewiasty, osu-
ngla sig na kolana i z cichym jękiem podob-
nym do pisku zdławionego ptaka - przytuli-
la do głazu głowę, i rozsypały się po jego bry›
le rozplątane włosy, jak złote promienie

Wieczór już był - podnosiła się noc ja-
sna, uboga gwiazdami, bo gasiła je pełnia księ-
życa.

- Wracajmy - czas - przerwał uro-
czystą ciszę Nikodem.

- Marj, chodź! - prosiła Salome
Kleczala bez ruchu, zastygła, jakby wro:

śnięta głową w kamień.
- Zostawmy ją, niech się wysmęci, w

chłodzie nocy odejdzie jej schorzałe serce -
wymówił ze wzruszeniem Józef

- Jakże ją tak samą zostawimy, czyż nie
widzicie, że jest bezradna jak sierota, gotowa
tu zamrzeć.
- Najgorsze to, że nie płacze - zalewa-

~ la się łzami Weronika.
- Ja jej popilnyję - odezwał się naraz

głucho Judasz. - Mam czas! mnie nikt z pa-
schą nie czeka! - uśmiechnął się przykro A
gdy wszyscy się oddalili, obejrzał się kilkakro-
tnie, zbliżył do Marji, podniósł brutalnie pod
pachy i rzekł gburowato, ostro rozkazującym
tonem:
- Dość tegol chodź!
Zdruzgotana zupełnie, wyzuta z sil i wo:

li pozwoliła się prowadzić, posłuszna jak auto-
mat

Judasz szedł w milczeniu. -Gdy mijali
Golgotę - spojrzał posępnie na wzgórek i sze-
pnął szyderczo:
- Łysy i pusty - jakby nigdy nic!
Zamyślił się i mruknął
- Oszust, zwyczajnyoszust!
Wiódł długo Marję wyboista, pełną wy-

krotów drogą, a potem stromą ścieżyną pod
górę. Tu nad głębokiem urwiskiem, którego
dnem sączyła się smuga wyschniętego potoku,
stała napół rozwalona, nędzna opuszczona le-
pidnka, bez okien i drzwi, z glinianem klepis-
kiem zamiast podlogi.
- Oto mój pałac - zaśmiał się cierpko

Judasz. - Siadaj! - wyciągnął mate ze sto-

m
i Marja przykucnęła na słomiance, objęła

rękoma kolana i somnambulicznie zapatrzyla
się w księżyc.
- Musimy obliczyć kapitały - ciągnął

szyderczo Judasz, rozbił skarbonkę, w którą
jako apouoł zbierał dla Jezusa i jego orszaku

jałmużnę i począł liczyć miedziaki.
- Hojni! - drwil. - Same wytarte gro-
zaśniedziałe drachmy! - Bogato! -sze,

wszystkiego cztery sykle i trzydzieści oboli - |-

T
 

 

świetny królewski spadek - ale jaki król, ta-

kie i dziedzictwo.
- Szalbierz to był - powiadam ci, Ma-

rjo - który nas wszystkich oszukał, haniebnie

zwodził i na dutków wystrychnął. Obiecywał

i obiecywał, a nie dotrzymał nic i marnie zgi-

nal... A jednak miał szansę, wyjątkową szan: |

ę... gdyby chciał mnie słuchać! Synem Bo-

ga się mienil, 'a na krzyżu się przyznał, że jest |

niczem, pozbawionym mocy, którega się wy-

rzekł i Bóg i ludzie, straceńcem. Na wyraźna

zagładę nas prowadził. - O tych prostaków |

Galilejskich mi nie chodzi - ale o ciebie

Wiem, żeś go broniła publicznie i naraziłaś się

kapłanom... Jeśli ufasz opiece prokuratora, to

się grubo mylisz. Piłat za trzy dni zapomni o

tobie - a zresztą nasłani faryzeusze potrafią

cię poduszkami tak zręcznie udusić, że nikt nie |

pozna, żeś z braku tchu umarla... Gdzie się po-

dziejesz?... Twoja czuła siostrunia w strachu |
i trosce o Łazarza - widziałem, pakowała to- ,”"MWU przynosi! ujmę honoru

bolki... W Betanji zastaniesz wrota kołkiem

zaparte... służba się rozbiegła i byłabyś chyba

szalona, gdybyś się odważyła tam mieszkać sa-

ma. Wszystkim wiadomo, żeście Jezusa go-

ścili, i dość jednego słówka, by motłoch roz-

niósł w drzazgi ten dom. Jedynie pod moją |
opieką, przy mnie możesz się czuć zupełnie w

bezpieczną, wyświadczyłem. wielką przysługę

kapłanom 3

 

Urwał i spojrzał na Marję.

W blaskach księżyca blada jej twarz świe- 1
ciła martwo jak maska z marmuru, oczy wy- |

glgdaly jak szklane, posągowe rysy szpeciły |

około ust okrojone obwódki sczerniałej krwi. :|

Judasz się wzdrygnął - zakręcił się - 4

chwycił tykwę z wodą, zmaczał galgan - u- |

myj się - rzekł, a gdy milczała, przystąpił i
sam i szybko, drżącemi nerwowo rękami wy-
tar! krwawe piętna i odrzucił w kąt zbroczoną
szmatę.

Oświezone wodą stężałe rysy Marji ozy-
wily sig na chwilę, ale wkrótce ponownie przy
brały wyraz osłupienia

- Słyszysz, co mówię? zaczął po przer›
wie Judasz. - Przy mnie jedynie nie grozi ci
nic i nie masz teraz nikogo życzliwego prócz
mnie na świecie.

Ale słowa jego przesiewaly sig przez świa
domość Marji jak przez sito, zatrzymując je:
dynie lużne wyrazy, szczątki zdań

- Zostaniesz ze mną tu tymczasem --
gorączkowo przekonywał Judasz. - Przenie-
siemy się do Tyru, albo lepiej do Aleksandrji

mam tam stosunki... Pójdziesz do Melitty,
zabierzesz wszystkie szaty, klejnoty... Część
się sprzeda i za uzyskany fundusz założymy
sklep... Handel znakomicie pójdzie, - pójść
musi. Powabem swym będziesz mi kupców
ściągać, uśmiechem ceny podbijać - i niech
na miejscu trupem padnę, jeźli przy twoim u-
roku a mym sprycie nie dorobimy się szybko
fortuny.

Obliczyłem wszystko, interes jest jak zło-
to, oparty na cyfrach, a nie jakichś mętnych
bredniach, którym jak głupcy wierzyliśmy do-
tychczas. Do Melitty jutro wieczorem péj-
dziemy razem, wybiorę to, co się najzyskow-
niej da spieniężyć... Przechowasz się u niej
tymczasem, odpoczniesz, a potem cię zabiorę i
z powracającą karawaną pociągniemy do Alek-
sandrji.

- Słyszysz!
Marja milczała.
- Słyszysz, słyszysz? - powtórzył.
- Słyszę - odparła jak echo.
- Do Melitty pójdziesz!
- Do Melitty? - Do jakiej Melitty? -

czoło jej się zmarszczyło jakby z wysiłku
myśli
- No,, tej Greczynki, z którą brałaś ślub

- a potem do Aleksandrii... Powiadam ci, pię-
kne, ruchliwe miasto, nad morzem, w którem
towary i pieniądze przelewają się jak woda,
tylko czerpać i brać... Ludu pełno, jakby trwa-
ło ustawiczne świ Wesoło pożyjemy tam
sobie, Marjo... PoWskownym dniu pójdziesz
strojna przy moim boku na wybrzeże, nasłu-
chamy się szmeru fal, śpiewu pieśniarek, mu
zyki - napatrzymy na statki, na barwność
tłumu - a potem wrócimy na noc wulkany:.

Urządzę ci królewską świetlicę, nie pożałuję ni

czego - nie byłem nigdy oszczędny... - Za-

myślił się i dodał weselej: - co prawda nie

było z czego oszczędzać, ale będzie. Grosz na

grosz nie robi, lecz miny i talenty się mnożą.

Co, dobrze?
- Dobrze - powtórzyła wyraz

- Będziesz miała wszystko, czego zapra-
gniesz... nawet, nawet... no... kochanków -

skoro inaczej nie możesz wytrzymać - byle

z moją wiedzą i bogatych... Choć wolałbym,
być utemperowała się. - Nastrczę ci... Nie

jestem ułamek... a wiesz dobrze, że nie poską-
piła mi męskości natura.

 

+

| pracowitość.

| wykonują swe obowiązki su-

| pokarmu, ogłasza strajk głodo-

 (Ciąg>dalszy nastąpi).

 

ANKIETA

OD REDAKCJI
+

Z powodu braku miejsca nie mogliśmydotychczas podawać treści wszyst.
kich atów, Które nadesłane zostały do Redakcji, szczególnie dlatego, iż są,
nieczytelne i poprawiane być muszą przed oddaniem ich do druku.

miemy atoli jeszcze raz podkreślić, że REDAKCJA NIE PRZYJ-
MUJE ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA GŁOŚ
bryce. NH ZGADZAMY SIĘ WCALE Z w
BA NIERAZ JESTEŚMY PRZEKON
DALISMY JEDNAK ŁAMY TEGO
WSPOLNIE SZUKAÓ PRAWDY 1 W
NIE CHCEMY.

!TRYBUNA TA JEST WOLNA.
Życzymy sobie jedynie, aby przekow

| mwolokę w zamieszczaniu listów przepraszamy. Prosimy wsilnie pisać czytel-
 nie i po jednej stronie papieru

Pracowitość-zarozumiałość
Dobrą zaletą Polaków jest

Wszędzie gdzie
ich się spotka a sq rozsiani po
całym świecie pracują ciężko i

 

miennie. Tylko niestety z po-
wodu ciemnoty praca ich jest
wyzyskiwana przez pracodaw.
ców

Brzydką wadą Polaków jest
zarozumiałość. Polak czy ma
rację lub jej nie ma, chce posta-
wić na swojem, W dodatku pi-

Polaka
Są to rezultaty ciemnoty a

niewola wiekowa rezultatem
ciemnoty. Miejmy jednak na-
dzieję, że będzie lepiej i musi
być lepiej tylko czytajcie Nowy
Świat i dajcie drugim do prze-
czytania.

J. KROCZKO, Boston, Mass.

„Umiłowanie wolności-i chet-
pliwość

Główną zaletą Polaków  jest

   CZYTELNIKÓW w tej rw
RAŻONEMI POGLĄDAMI,

AR WRĘCZ PRZECIWNYCH. 0D.
PISMA TYM, KTORZY PRAGNĄ
TEM TM WCALE PRZESZKADZAÓ

=

umia tu wyrażone były szczere. Za

wymieniona w tej piosence:
„Polsk nie sługa, nie zna co to
pany." Kochanie wolności jest
u nas głęboko wkorzentone-i
Tatar albo Krzyżak mogli w nas
dużo wygubić ale tego nie po-
trafili.

A wada jest ta, że lubimy
okłamywać siebie i innych dla
dodania sobie wielkości. Jak
Polak kupił jaką akcję polskiej
korporacji i dał się oszukać, to
nie powie, że zrobił to, bo mu
zawrócił głowę dobrym intere-
sem, ale że przypłacił swoją
krwawicą swój patrjotyzm. A
jeżeli to było z patrjotyzmu to
dlaczego na korporacje dali Po-
lacy amerykańscy trzydzieści
miljonów dolarów. a na cele ta-
kie jak oświata albo ratowanie
biednych dali może jakie dwa
miljony, a i to nie wiem; kiedy
przez sam patrjotyzm powinno
było być odwrotnie.

ST. MELEROWICZ,

Brooklyn, N. Y

ROZMAITOŚCI

Strajki wśród zwierząt

W błotnistych miejscach Ame-
ryki Północnej żyje żórw, zwany
„Melvara", Odznacza się on taką
dumą i takiem zamiłowaniem do
wolności, że gdy go się bierze
do niewoli. odmawia przyjęcia

wy. Były takie egzemplarze. któ
te w ciągu roku nie brały #ad-
nego poływienia, a mimo to czu
ty się dobrze.

Dokoła świata na łodzi

 
żaglowej

Miody sportsmen francuski, !
Alain Gerbault, którego podróż
samotna na maleńkim jachcie ża
głowym „Firewest" z Europy do
Ameryki wywołała tak wielkie
wrażenie przed dwoma laty,
przedsięwziął w roku ubiegłym |
jeszcze śmieszą podróż na tej
samej łupinie od orzecha.
Oto postanowił, wypłynawszy

z New Yorku, dostać się przez
kanał Panamski na ocean Spokoj
ny, przepłynąć tak ten ocean,
jak i ocean Indyjski i wreszcie
wrócić na wody europejskie
przez kanał Sueski.

Przed kilku miesiącami nade-
szła wiadomość, że odważny że
glarz, dostawszy się szczęśliwie
na ocean Spokojny, zawinął do
wysp Galapagos. Od tego jed-
nak czasu nic nie było o nim sły
chać. Teraz dopiero nadchodzi
wiadomość, że Alain Gerbault za
winął szczęśliwie na swym ma-
leńkim jachcie do wyspy Atu-
ana, należącej -do archipelagu
Markizów i że. zamierza tam od-
począć przez cały miesiąc po dłu
giej i uciążliwej podróży, zanim
popłynie dalej do archipelagu
Paumotu i Tahili.

Francuzi zamieszkali w Pape
che, na wyspie Tahili, zamierza-
ją urządzić Gerbaultowi przyję-
cie uroczyste.

Pupmn który przymm
nieszczęście

Angielski spirytysta, piszący
pod pseudonimem Kosmo of Is-
lington, wzmiankuje o papirusie
egipskim, który przynosi niesz-
częście jego posiadaczom.

Żaden z uczonych nie chce go-
posiadać w swych zbiorach, a na
wet dyrektorzy „Brytyjskiego
Muzeum" nie mogli się zdecydo-
wać na kupienie tego zabytku pi
śmiennictwa egipskiego, mimo,
iż cena była bardzo niska.
Pechowy papirus przywiózł

żołnierz angielski 1. Davis i gdy
go niósł do antykwarjusza w ce-
lu spieniężenia wpadł poll samo-
chód i poniósł śmierć na miej-
scu.

Rodzina zmarłego sprzedała e-
gipski rękopis pewnemu holen-

7

Zrozpaczony zbieracz odebrał
sobie życie.

Następnie dostał się papirus
do zbiorów jednego z arystokra
tów angielskich.

Lord, -który -kupił
zmarł po kilku tygodniach.

Wreszcie. papirus przeszedł na
własność Kosmy z Islingtonu i
dopiero w rękach spirytystyzani
kła fatalna siła zabytku

Rękopis zawiera zaklęcia cza-,
rodziejskie, wygłoszone nad cia

| tami zmarlych.
 

Muchy dorabiające naty

Niedawno zmarły kompozytor
operetkowy Leon Fall, był rów-
nież kapelmistrzem. Wczasie

 

rękopis, ;
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ANIczas,

stale rosły.

Zapoznajcie się z

 

Jeżeli Was nudzą zwyczajne...

 

ani zwyczajeniemogązniszczyć
niedorównanego uroku dobrocl Helmar.

Bowiem Helmar są takiemi papierosami.

W ostatnich dwudziestu latach wielo sób
nych gatunków nastało i przestano je gis
wyrabiać. Lecz zastępy amatorów Helmar

  HEL

Królową Dystyngownnych Papierosów.

, |
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próby „Księżniczki dolarów" zda
rzył się następujący wypadek:

Fall stoi przy pulpicie dyry-

genta, wybija w takt pałeczką,

wykrzykując przytem ciągle.   
-- Proszę, piano, teraz prędko,

prędko, bardzo dobrze, dalej, pa
uza, Flet ma C, tylko C,

y pan nie
jes

 

uważnie nutyi nie wygrywa mi
tu ciągle jakiegość trylu

 
C

  

 

 
  

  

Flecista zgłasza się:

- Proszę bardzo, pante kapel

mistrzu, tutaj jest wyrażnie e, d,

5. %E

-- Ależ niepodobna, nlechno

rw pan pokaże swoje muty,
Fall bierze nuty, przypatruje

się im uważnie, a potem woła:
- No tak, jeżeli pan wszyst=

kie dodatki, zrobione przez mu-

chy, wciąga do ut.

7
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się do tych mebli
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złomny Książę Kościoła

W Passaic zmarł wczoraj skutkiem zapa-

lenia płuc Arcybiskup Diecezji Wileńskiej Jan

Feliks Cieplak, przybyły tu na zaproszenie pol-

skiego duchowieństwa w Ameryce celem do-

konania objazdu pasterskiego po koloniach

polskich. -Objazd taki z natury rzeczy męczą-

cy, a męczący tembardziej, że połączony z ob-

serwowaniem zjawisk w naszem tutejszem ży-

ciu religijno - narodowem, które nie pod każ-

dym względem odpowiadały poglądom i pra-

gnieniom sędziwego kapłana - patrjoty, nie

mógłnie nadszarpnąć poważnie sił fizycznych,

nadwątlonych już bardzo długim pobytem

ww niewoli u bolszewików, którzy go chcieli za-

›nordować za opieranie się rozporządzeniom

władz sowieckich co do sekwestru dóbr kościel

nych. -Wopresji tej zmarły Arcybiskup oka-

zał budzące podziw nawet we wrogach hart i

pogodę ducha, To też "Jego powrót z niewoli

1 ›oskiewskiej, gdy na skutek starań dyploma-

tycznych rząd sowiecki wypuścił go z każni w

ostatniej niema] chwili przed wykonaniem wy-

roku śmiercii pozwolił wrócić do Ojczyzny-

stał się świętem narodowem, okazją do złoże»

nia hołdu przez cały naród niezłomnemu księ-

ciu kościoła. Naród polski uczcił w Nim wte-

dy nie fiolety biskupie, o mały włos męczeń-

ską krwią nie splamione, ale bohaterską duszę

polską opierającą się przemocy w imię wyż

szych ideałów.

Po ciężkich i krwawych nawet (bo Jego

towarzysza niewoli prałata Budkiewicza roz-

strzelano pod murem więziennym) przejściach

należał się zacnemu starcowi dobrze zasłużo-

ny odpoczynek w Ojczyźnie wśród powszech-

nego szacunku i miłości. Inaczej jednak po-

kierowały Jego losem czynniki, pragnące wy-

korzystać Jego duchową wielkość, tak nieda-

wno przez cały świat podziwiang, dla prakty-

cznych zamierzeń propagandy partyjno - ko-

ścielnej. Arcybiskup Cieplak zmarł na obezy-

źnie, w szpitalu, w przededniu niemal powro-

tu przez ocean do pałacu biskupiego w Wilnie,

gdzie czekała go dalsza poważna praca na po-

lu krzewienia nie tylko zasad wiary, szczerze

przez siebie wyznawanej, ale i ducha narodo- !

wego, któremu do końca dni swoich służył tak

bezinteresownie i tak wiernie, bez cienia fary-

zeuszostwa i obłudy. Program tej przyszłej

swej pracy sam zmarły Arcybiskup najlepiej

określił, podkreśliwszy parokrotnie podczas

swej wizytacji szkół parafjalnych i kościołów

swój krytyczny stosunek do rażącego braku

patrjotyzmu w tutejszej polskiej robocie poli-

tyczno - kościelnej.

Cześć pamięci płomiennego patrjoty i

szczerze wierzącego w swą misję religijną ka-

planal

Cześć pamięci człowieka, który przez

swe ofiarne poświęcenia i niezłomność charak-

teru, okazał światu w tak imponująco pięk-

nem świetle duchowe założenia polskości.

Arcybiskup Cieplak urodził się w Dąbro-

wie 17 sierpnia 1857 roku, święcenia kapłań-

skie otrzymał w r. 1878, w r. 1919 został mia-

nowany przez papieża Benedykta Arcybisku:

pem Achrydy.

ZA KRÓLA SASA

Józef Birkenmajer pisząc recenzję o książ

ce Kitowicza podaje garść słusznych uwag

przypominających nam żywo, że pod wielu

względami (z wyjątkiem pasa) dzieje się u nas

jak za Króla Sasa.

Jedną z ostatnich nowości „Biblioteki Na-

rodowej" (nr. 88) jest dzieło ks. Jędrzeja Ki-

towicza „Opis zwyczajów i obyczajów za pa-

nowania Augusta III". Bardzo było na czasie,

że książkę tę, w dawnych wydaniach wyczer-

pang, przypomniano znów polskim czytelni»

kom. Jest to bowiem książka arcyciekawa, a

jako źródło do poznania dawnych obyczajów

polskich wprost nieoceniona. Oto, co pisze

wydawca, znany krytyk, prof. M. Janik: Ki.

 

 

 
towiczowi powiodło się utrwalić, jakby na pły-

 

cie fotograficznej, czasy w których żył; żadna

inna epoka w życiu obyczajowem naszego na-

rodu nie ma tak wybornego malarza". .Isto-

tnie, ks. Kitowicz (nadmienię, że zdaje się,

był to Wielkopolanin) nie pominął żadnej

warstwy społecznej, ani też żadnego charak-

terystycznego rysu obyczajowego. _Jako du-

chowny, pisze najobszerniej o „stanie ducho-

wnym", o zakonach i księżach, ale obszernie

tez opowiada o szlachcie, trochę o chłopach,

zginęły zaś rozdziały o Żydach i Cyganach.

Zaczynając od rzeczy tak poważnych, jak są-

dy, wychowanie, sejmy, wojsko, przechodzi

następnie do opowiadania o strojach, zaba-

wach, obrzędach, „zatrudnieniach płci pięk»

nej", a nawet o zegarkach, tabace i kartoflach,

każdemu z tych przedmiotów osobny poświę-

cając rozdział. Słowem - „powieść taka, jak

słucki, złotem lity pas Polaka"...

Czytając tę starą książkę, przepysznym

nieskazitelnie polskim językiem napisaną, trud»

no się opędzić od jednej, przykrej myśli: „Prze

cież to książka o dzisiejszych czasach". Czy-

tajcie, a przekonacie się, czy się dużo zmienili

Polacy dzisiejsi... od tych czasów, gdy Polska

nierządem stała... Np. owa partyjność, mają

ca na celu zrywanie sejmów - czyśmy tego

nie widzieli? :Będę dalej cytował zdania z zaj-

mującej przedmowy Janika: „Rękodzieła były

w zupełnym upadku"... „Wszystko kupujemy

zagranicą" - pisze Kitowicz... „Zdolność i

charakter były rzeczą podrzędną... Czynności

sejmu niedorzecznościami wstrzymywano... Pi

jaństwo stało się wadą powszechną"... (pamię-

tamy niedawne karnawały!) „Rozkrzewiła się

ciemnota z dewocją i powierzchownemi prak-

tykami... palono czarownice i czarowników,

ludzi z bydlętami" (podobny wypadek zdarzył

się w r. 1926 w Nieporęcie pod Warszawą!)

„W życiu towarzyskiem było niemało oblu-

dy"... „Wychowanie młodzieży było bardzo

niedobre; myśleć nie uczono, nawet zakazy-

wano"; trzeba było „odważyć się być mądrym,

ażeby podjąć walkę z beznadziejną ciemnotą"

(dziś prowadzi się walkę z oświatą, exemplum:

projektowane redukcje). Kalendarze... są je-

dyną lekturą często i dziś, zwłaszcza na Kre-

sach... Słusznie pisze Janik: „Jeżeli chodzi.

łoby o uzasadnienie słuszności starej sentencji,

że historja jest nauczycielką życia, czasy sas-

kie nasuwają w tej sprawie całe mnóstwo ar-

gumentów".
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PROŚCI LUDZIE

Zażenowani byli nieco dzielni marynarze

z załogi okrętu prezydent Roosevelt gdy po o-

wacyjnem spotkaniu wieziono ich z wielką

pompą na uroczyste przyjęcie. się nie-

zręcznie, rumienili się, nie wiedzieli „co zrobić

z rękami" - z temi samemi rękami, co to w

porywie bohaterskiego wysiłku podwoiły swą

moc i sprawność przy ratowaniu rozbitków.

Zaproszono ich na śniadanie do nowojorskiego

Klubu Ogłoszeń, gdzie 400 gości brało udział

w tym uroczystym bankiecie. Ufetowano ich

szeregiem pięknych przentówień, na które

czwarty oficer Upton, czterokrotnie już na-

gradzany medalami za ratowanie bliźnich tak

odpowiedział:

„Nie wiem co mam powiedzieć. Jestem

zupełnie oszołomiony wszystkiemi temi owa-

cjami, jakie spotkały nas po tej próbie spełnie-

nia swego obowiązku tak jak należało. Cie-

rzymy się bardzo, że to się nam udało, gdyż

rozumiemy dobrze z jaką radością ci ludzie z

Antinoe wróci do domu. Zdaje mi się wszak

że, że było to wszystko w mniejszym lub wię-

kszym stopniu wynikiem starań, zależnych od

pomyślnych okoliczności - i niczem więcej".

Jakże pięknie prościeje człowiek na wiel.

kiem morzu - i jak zatraca elokwencję, po-

trzebną działaczom lądowym do reklamy i au-

toreklamy!

# # w

LUD POLSKI

W swojej „statystyce Polski" pisał Stani-

sław Staszic, że dla rozkwitu Polski, która po-

siada dużo warunków pomyślnego rozwoju,

potrzeba tylko dobiego rządu.

„Lud ten pod dobrym rządem, powiada

Staszic, da z siebie wszystko zrobić. Naród

jest w swoim charakterze ludzki, dobry, a ra-

zem dzielny, do swojej Ojczyzny nad wszyst-

ko przywiązany... Lecz zachowaj Niebo! aby

lud tak szanowny przy tem swojem się cudo-

wnem odradzaniu miał wpaść znowu w rząd

złych, skażonych, albo mało oświeconych, w

rząd samych osób zepsutego klanu, w rząd

tych samych albo im podobnych, którzy go je-

dni przez dumę i złość, drudzy przez nieumie-

jętność i głupstwo, przyprowadzili do zguby,

aby się przez takich odradzał, przez jakich był

zgubiony!" ,

Myśli te, wygłoszone przed stu laty przez

wielkiego Polaka, którego setną rocznicę śmier

ci niedawno obchodziliśmy, są dziwnie na cza-

sie.

WSTĘPUJCIE DO KOMITETÓW IMIENIA

JÓZEFA PIBUęSKłEGOI

  

 

 

  

Na Marginesie

BROOKLYNIE o mały włos
nie doszło do wielkiej kata-

strofy czy w każdym razie do
ożywionej wymiany strzałów
Niespokojna noga jakiegoś kli-
jenta nacisnęła guzik alarmo-
wy, ulokowany pod biurkiem
dyrektora banku. -Na alarm
zbiegło się dziesięciu policjan-
tow 1 tylut detektywów w cy-
wilnem ubraniu. Urzędnicy ban-
kowi, myśląc, że to bańdyci na-
szl bank w tak lcznem gronie
przygotowywali się już do spot
kania ich salwą kul rewolwero-
wych. Na szczęście qul pro quo
wyjaśniło się przed wymianę
strzałów. Dwa są tylko sposoby
na uniknięcie podobnych nie-
porozumień w przyszłości, Jeden
- to amputowanie nóg ki{jen-
tom przed wpuszczeniemich do
Kabinetu dyrektora, drugi 1 pra-
wdopodobnie nieco łatwiejszy -
to umieszczanie guzików alar-
mowych wyżej nieco nad podło-
Ką. Naturalnie klijentom bardziej
się podoba ten drugi sposób, ale
to niczego jeszcze nie dowodzi.606 +
KOMISARZ Taylor, zarządza-

Jacy oczyszczaniem ulic no-
wojorskich

-

ze śniegu i błota
znowu prosi o dwa mlljony do-
larow na pokrycie związanych z
tym wydatków zeszłotygodnio-
wych. Przed ostatnią śnieżycą
usuwanie śniegu z ulic Manhat-
tan, Brooklyna 1 Bronx koszto-
wało juz 3,400,000 dolarów, t)
łącznie z temco wydano w prze›
szłym tygodniu o 1,300,000 do-
larów więcej, niż w latach po-
przednich. Sfery niebieskie od.
znaczają się w tym roku wyjąt›
kową nkstrawsgnndę na złość
propagatorom oszczędnoś›:
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BRAK lepszego zarostu na obli
czu ziemi nietylko 1g. szpe-

ci, ale i staje się przyczyną cięż-
kich niedomagań, Kraje euro
pejskie traplone powodzią i chro
nicznie cierpiące na brak praw.
dziwej zimy, co się odbija uje-
mnie 1 na urodzajach 1 stanie
zdrowotnym mieszkańców, po-
winny już teraz przystąpić do
sadzenia nowych lasów. Europa
powinna odzyskać swój dawny
klimat - twierdzi p. Jean Cam-
brerets w „Quotldien" a może
to osiągnąć tylko w drodze wy.
hodowania z powrotem tego, co
zniszczyła kupiecka sleklera, La-
Sy powinny być uznane za bo-
gactwo narodowe. Gospodarka
rabunkowa leśnych obszarników
to klęska dla państwa, Tylko
szeroki państwowy plan eksplo-
atacji bogactw lefhych, oparty
nie na prywatnych rachunkach,
ale na liczeniu się z przyszłością
dać może ludom Europy natu-
ralną regulację opadów i zmian
klimatycznych 1 zwrócić rosng-
C& w ostępach leśnych poezję
bytu.

My, Polacy, ze szczególniej-
szą

-

starannością powinniśmy
wykreślić z ksiąg naszej madro-
cl narodowej ten nonsens: nie
było nas był las, nie będzie nas-
będzie las.

kkk,

MEKSYK zabrał się energicznie
do zamykania katolickich

Szkół i konwentów. Około pięć»
dziesięciu księży: hiszpańskich
szykuje się do opuszczenia mek-
sykańskiego raju z własnej 1 nie
przymuszone} woli, by uniknąć
deportacji przymusowej, na ja.
ką skazano dziesięciu konfrat-
rów.
Mniszki też są w strachu, ale

dotąd galanterja meksykańska
Sprzeciwiała się wysiedlaniu H-
szpanek, używających różańca
zamiast kastanjetów.

6 6 6

SĄ w mowie ludzkiej brzydkie
słowa, których nigdy (w

przyzwoitem, towarzystwie) uży
wać nie należy. Słowem ta-
kiem jest naprzykład c... kiedy
wstyd powiedzieć! No, ale po-
~wiedzmy! Słowem takiem jest
„check off"; tak często wyma-
wiane z zachwytem 1 obrzydze-
niem w dyskusji strajkowej,
Teraz doplero po skończonym

już strajku prezydent John L,
Lewis wyjaśni, dlaczego brzyd-
kle to słowa nie figuruje w u-
mowie spisanej pomiędzy wiaé-
cielelami kopalń a górnikami,
a zostało tylko wymówione po-
cichu - szeptem - ber obra-
zy w „dżentlemeńskiem poro-
zumieniu. „Właściefele _kopalń
brzydzą się tem słowem - mó-
wił Lewis -- wpisaliśmy więc do
umowy zdanie, nie zawierające

 

tego słowa. Wszystko jedno, jak

 

|

 

 

0

 

W „Kurjerze Porannym" wy
chodzącytu w Warszawie czy.
tamy, co następuje: .

„Wniedzielę popołudniu, w go-
dzinach nieszpornych, pobożni, któ-
rey spieszyli do kościołów oo. Ka-
pucynów na Miodowej i oo. Je-
zuitów na Starem Mieście zosta
zatrzymani u drzwi świątyń, 0-
świadczono im, że mogą wejść do
Domu Bożego tylko za specjalne»
mi legitymacjami, upoważniające»
mi ich do udziału w nabożeństwie,
Niebywala ta inowscja, ramykają-
tw kościoły dla ..niewtajemnicto-
nych", wywołału zdumienie wśród
odepchniętych od prawa do modli»
twy i do słuchania słowa Bożego
Od tercjarek, które posiadały karty
wejścia, po otworzentu znów drzwi
kościelnych i po wyjściu wtajemni-
czonych można się było dowiedzieć
tylko tyle, że to nie było naboteń-
stwo, ale „Zjednoczenie", na któ-
rem mówiono, że „naród musi nu-
brać siły, aby wszystko obrócić na
prawo" | aby „zagrodzić drogi to-
mu, co lewe".
Niewątpliwie Nuncjusz Stolicy

Apostolskiej zechce pociągnąć roz-
Politykowanych zakonników do wy
jaśnioń, co znaczy zamykanie ko-
ściołów _dla przeprowadzenia -w
nich jakiejś tajnej propagandy, któ
ra nie leży w intencjach i rozka»
zach Namiestnika Chrystuscwego,
wielokrotnie już zakazującego du-
chowieństwu uprawianie polityki
partyjnej. -Zagadkowe niedzielne
misterja polityczne, /tembardziej
uderzające, że tego samego dnia
zrana - pomimo niedzieli - od.
bywało się ogłaszane uroczyście w
organie prawicowym „nabożeństwo
żałobne" za zabójcę Pierwszego
Prezydenta Rzeczypospolitej, jako
w rocznicę jego stracenia. Klepsy-
dra warszawska wymieniała tylko
rodzinę, jako intejatorkę naboteń
#twn - rodzinę, której oczywiście
nie można brać za złe bólu, żałoby
i pamięci po nieszczęsnej. ofierze,
narzędziu fanatycznej krwiożerczej
propagandy.
Gorzej jednak było w Wielko.

polsce. Tam tworzyły się zdrożne
„komitety" dla organizowania na.

~bożeństw za Eligjusza Niewiadom»
skiego. żeby zaś nie było wątpliwo-
ści, że idzie o polityczną głoryfi.
kację jego pamięci, klepsydza byd.
goska, ogłoszona w miejscowym
dzienniku miała tekst następują
tg:
„Na zasadzie zebranego swego

czasu z dobrowolnych składek le-

 

 

'gatu mszalnego po wykonaniu pa-
miętnego wyroku śmierci na £ p.

Eligjuazu Niewtodomakim

w. sobote, dnfa 30-go styernta, br.
odbędzie się za duszę tego nlestere-
znogo idenlisty i zarazem wyobra»
zioiela pogrążonej podówczas w
chaosie myśli: narodowej

Nabożeństwo żałobne
w kościele Klarysek o godzinie
7:80 rano, na które wszystkich
Polaków uprzejmie zaprasza

Komitet".
Tu Już chyba nietylko władze

kościelne, ale i władze państwowe
mają obowiązek energicznie inter-
wenfować w interesie przeciwdzia»
lunia potwornemu przeciw-państwo
wemu obłędowi politycznemu. "Te-
go samego dnia jednak ukazała
się w Warszawie zuchwała od-
zwa faszystowskiego -„Zjednocze-
nia" słynnego hr. Adama Zamoy-
sklego, w formie listu otwartego
do p. ministra spraw wewnętrze
nych, z którego to listu wynika, to
p. minister pertraktował z tem an-
Aykonstytucyjnem -zjednoczeniem,
jakby- jakąś potencją stawiającą
postulaty i dyktującą rozkazy rzą-
dowi. Dokąd się idzie po tej dro-
dze? Czy do takich rezultatów reg-
dzenia doprowadzać ma „koslicja
Czy szef rządu gotów jest przyj»
mować moralną odpowiedzialność
wobec swojej i obcej opinii za odro-
dzenie faszyzmu, który nawet za
pobytu generała Sikorskiego w po-
przednim rządzie nie śmiał wy-
stępować z tak otwartą preylbleg?
Czy ministrowie z P. P. S. zdają
sobie sprawę, że ną współodpowie.
dzialnymi za stanowisko rządu wo-
bec tego rodzaju ekstrawagancyj
pomylonych mózgów?"

 

(O PISAŁ „NOWY ŚWIAT"

0 ARCYBISKUPIE CIEPLAKU?

 

Dnia 11-go listopada „Nowy
Świat" pisał o arcybiskupie Cie-
plaku:

„Owacyjne przywitanie
Arcybiskupa Cieplaka"

,, Cisnglem sig i ja, żeby go bli-
iej obejrzeć, gdy się ukazał.

Chciałem widzieć jego twarz i
ytać z niej to, czego im nie po.

wie.
Chciałem odgadnąć ile za Polskę

a ile za Rzym cierpiał,
O jakże inny jest, fak znacznie

różni się od tych twarzy, które
oglądałem, czekając.
Przeduchowiona, dobra, skrome

na twarz wyrażała duszę wielką
i wielkie serce. Szedł: ku poczekalni
jakby przygotowany był duchowo
na to, co go czekało. A czekała go
powódź szminkowanych słów, pa-
tos tani w kadzidłach maczany,
szlochanie bezduszne. Crekala go
lekcja o męczeństwie własnem i
E
nionem śniadaniu.

Przemawiali...
Wital go w imieniu..
Każdy z nich tłumaczył mu, i%

i my uznaliśmy go tu
kiem.

Cierpiał za wiarę... Za. Polskę?
(tak nieśmiało o tem mówili)... Po
święcił się, obowiązek swój speł
nil..
Gdy już przebrzmiało ostatnie

słowo ostatniej mowy, arcybiskup
Cieplak _wyprostował się -nieco,
spojrzał dokoła 1 przemówił po
łacinie poczem wyciągniętemi ra-
mionami pobłogosławił tłum.
Wszyscy podli na kolana.
Była to chwila uroczysta i

mująca.
Skruszona próśność i pycha, jak

by struchlała nagle. Zawstydziła
się swej brzydoty ciłba i korzyla
się.

Pięknie brzmiały słowa arcybl-
skupa, który nawoływał do zgody,
Przyniósł im wieści z Pnlu§dw
której panuje niezgoda. Kazal im
szukać tu dróg pojednania i nie
wzorować się na Polsce.
Nawotywał do miłości tej w nie

. zgodzie żyjącej Ojczyzny i wyszedł,
Publiczność utworzyła szpaler.
Za gościem kroczył ksiądz z ol-

brzymim bukietem białych kwia-
tów, ofiarowanych mu przez p. Kos-
sakowską.
Na tem skończyła sig ceremnja

przyjęcia.
Zaczyna się komedja obwozania

się to wymawia: check-off czy

Inaczej, ale właśnie to jest treś-

cią czwartego punktu umowy

Wobec tego należy przypusz

czać, że przy zawieraniu umo-

wy dżentlemońskiej tę brzydką

rzecz wyjaśniono sobie nawza-

jem na migt, jak to przyjęte jes

w przyzwoltem towarzystwie w

podobnych wypadkach.

   

  

 

arcybiskupa, jako agitatora PRO-
SA.

Nie wiemy, ezy się na to zgo-
dzi arcybiskup Cieplak, nfe wie-
rzymy, ik zastosuje się' do uchwa»
ty chicngoskich politykierów

Ostanie słowa

Wkońcu, po licznych popisach
„każnodziejskich, głos zabrał sam
arcybiskup. Cieplak, który: długiem
przemówieniem przypomnwł tej li-
cznie zebranej publiczności to cte.
wo nie pamiętają: że należy czu.
wać nad polskością duszy dziecka
polskiego na obczyźnie. Mówi ja»
ko Polak, a to cechowało jego ob.
jazd ku wielkiemu zdziwiemu nie-
wolników rzymskich, nieraz święt-
szych od papieża,

Nie mówił arcybiskup Cioplak
o klepdniu pacierzy, ani o. poli-
tykowaniu, nie wspomnał ani słów»
kiem o teroryzowaniu! zaślepionych
widmem piekła i stracenia.

Mówił o polskości do stu dwu.
dziestu tonsurowanych politykie-
rów i tem właśnie wyróżnił się i
wyniósł ponad tłum pustych, je-
wialnych dusz handlarzy.

Uwagi pożegnalne "„Nowego

Świata"

 

W sobotę arcybiskup Cieplak wy-
jeidia do Rzymu, w stamtąd: do
Wilna,

Na tem miejscu z przyjemnością
stwierdzamy, iż objazd urcybisku»
pa pozostawi głębokie wrażenie,
nie tylko tam, gdzie zagościł, als
i tam, gdzie wieść o jego przemó-
wieniach dotarła, Albowiem jego
objazd cechował przedewszystkiem

„patrjotyzm i zachęcanie do pielę-
gnowania polskości | polskiej dzia»
twy na obczyźnie urodzonej. Nie
Poszedł na lep prosowy, nie był
niedźwiedziem na łańcuchu wy»
drintowym, obwotonym po farmar-
kach dla mgitu.Ji i rozrywkiGlos
jego przebijał się przez szare oblo-
ki kadzidlane któremi od świata
odgradznli go księża -- i głosił orę-
dzie tak obce im."

WIKTOR GOMULICKI

CZEMU?

Czemu Bóg ci dał

Uśmiech tak uroczy,

, Tak anielską twarz,

Tak szatańskie oczy? '

Czemu Bóg ci dał,

Powiedz -moja luba,

Tygrysicy krew,

A clalo cheruba?
----_" -

JEDYNA TECHNICZNA szkoŁa AUTOWOSILOW
fa się on mechuntea.Praktyczne kursa wyuczes
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Jak diamentu blsak

Mienisz się zdradziecko,

Namiętnością - czart,

Marzeniami - dziecko.

Coraz inny strój

Zdobi czoło twoje.

Dzisiaj Ng kwiat,

Jutro bluszczu zwoje.

Kiedy srebrny zmrok

Na komnatę pada,

Chętnie, chylisz skroń

Zadumana, blada,

Kiedy płynie pieśń

Na powietrza fall,

Jak bachantka drżysz,

I wzrok ci się pall.

Czemu kryjesz pierś

Nieczułości zbroją,

I strumieniem łez

Twarz zalowasz swoją:

Czasem z cudnych ust

Dajesz plć słodycze -

Naprzemiany: czart,

Albo Beatrycze.

I plekto 1 raj

Wtobie się jednoczy -

Czemuż Bóg ci dał

Tak szatańskie oczy?

Czemut Bog cf dat.

Powjedz, moja luba,

krew,

A ciało cheruba?

(es

Szanowna Redskcjo!
Przy czytaniu „Peljetonu Warszaw.

Sklego", który Szanowna Redakcja
umieściła w Nowym świecie dnia 3-50

lutegor. b. wywiązała się między czy-
telnikam! polemika. Jedni twierdzi,
#0 felfeton preedrukowano r krajo
wej gazety, sad méwill że
wspomniany felfeton został ułożony
przez Sranownę Redakcję

Upraszam o łuskowe wyjaśnienie.

 

Z poważaniem,
STAŁY PRENUMERATOR

606 »

Foljeton pochodzi z dsienstka war.
szawskiego.
 

Szanowna Redakcjo:

Prosię o łaskawe podanie adresu
Stanisłowa Osady, który pracowst w
roku 1918 w „Polonia Americas Album
Publishing .Company", 6231 Cullom
Avenue, Chicago, N.

Dziękuję serdecznie 1 pozostaję x
szacunkiem,

T. 8, Passale, N. 2
w 6 e

Stanisław Osada pracował do nie.
dawna w „Kurjerze Codzionnym", wr.
dawanym w Bęstonto więc radzimy

zwrócić sip Ilstownie do redakcji po
wyższego pisma, -gdzie szanownego
obywatela polnformują szczegółowo o
miejscu jego obecnego pobytu
 

Szanowna Redakcjol
Nintejszem uprzejmie proszę o wy.

Jaśnienio pewnej kwestii a mianowi.
cie o prawidlowe wymawianie spół
głoski „L" Czy wymawiając „i"na.
leży wymawiać podobnie fak angtel.

skle „I" to fest kładąc język między
zeby czy tek język zostaje w jamie
ustnej,

Z powataniem, J. N. Phils, Pa
6.0%

  

Wymawiając polskie „i nie nalezy
dotykać językiem zgbów lecz trzymać *#0 w jamie ustnej przytykając do pod.
nieblenta. -!

Szanowna Redakcja:
Proszą o łaskawe podanie adresu

Polskiego „Domu Emigracyjnego w
Now Yorku.

JÓZEF PISARCZYK,
mokka

Polski

_

Dom

-

EimigracyJay mieści
się w Now Yorku pn., 182
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Pomiętajsto Cena 306

ININE

z porirytem

SZYJĘ

FUTRA ....zamówienie
oraz sprzedaję gotowe.

1 reparacje takowych,
przyjmuje pracownia kuśnierska

A. Rożek

 

 

wyklady: w polskim | z ane
muskniteatintinpeitheaoOSN
trout toes.. |It pieta

1298 Lexington Ave,
pomiędzy 87 i 88 Sta,

Telefon: Lenox 6461.
  
  

 

   

     

 



 

 

Ten obrazek z Quaker
przedstawia prawdziwy    

uick Quaker
Szukajcie go, jeżeW bogaty zapach jest tem,
czego szukacie w owsie;
żywieniem, które za pieniądze można kupić

jeżeti jest najlepszem po-
dla

waszej rodziny... najiepsryn. ureem mielonym,
z pomiędzy najbardziej czystego, auiego potywle-
nia. Imitacja w tej samej cenie. Uważajcie, aby
otrzymać prawdziwy gatunek Qusker Oats.

wiek Quaker-potule sig od 2 do 5
2 Rodzaje-w groserniach | mw. a regularny-jak avoids.
 

Popierajcie kampanję składkową

Amerykańskiej Ligi Obywatelskiej
 

Liga broni przyszłego obywatela przed wyzyskiem

Pan Morton A. Sturges, dys-
tryktowy dyrektor naturaliza-
cyjny i długoletni pracownik na
tem polu tak określa zadania ro-
zumnej amerykanizacji:
„Posuwanie naprzód amery-

kanizacji w najlepszem jej rozu-
mieniu polega nie na wygłasza
nie zasad patrjotycznych i nie
na wymachiwaniu sztandarem,
ale na prawdziwych usługach
oddawanych -cudzoziemcom w
ten sposób, by poczuli się oni z
czasem na gruncie tutejszym
pewniej 1 lepiej niż gdzieindziej.
Na East Side i wszędzie w

New Yorku gdze są większe sku-
pienia imigrantów roi się od
mężczyzn i kobiet, których spe-
cjalnością jest czyhanie na na-
iwność | łatwowierność nowo-
 

Prawdziwe

VICTROLE

za pol ceny

$2
zavatku

32
zaoatku

 

ra vicrnora
wo. m. NAJNOWSZEGO
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ano oe

Igtaseatcie się, weseśnie
"To, będaie Wasza, ostatnia #70sobność do po Trewdsiwej po tej. cenie

magryne jestzupełnie nowa 1będziamal
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Nowe polskie Rekordy
„Victor'a, Columbia

:Datedowskie, Storaty -Tak 1 „nemmoKern: Viciln and, Oben. (Win-ela dyci) Władysław Ochry-moDsiedowskie, Moraty -Część 3 -Partone witnViolin and Oboe. (Wan:dren) Wisdyatew. Ochry-mowies
10-ealowe. Lint. Cen. Tie

mist Daletrica -- Petia Dost,(firmie | Arenie int
Littman

 

Jak We Anie - Waleand ion Do.w Jap Want - Kas:Hers Littman.
10-estowe List. Cena. Te.

19431 Chet Nad Morse - WaleRoa» Aceortlon Dost, Braciajane -krol.Gites - Polka, AccordionDuet, Bracia Arcarl.
10-calowe Mt. Cena Te.
Proftw do Nieba doRor- deuiza Kodetoeki, Orkie-and -ates Witkowskiego.
Maree: Baty Orci nadWarszawę. Orkiestra. Wietkowskiego.

10-calowe List. Cena: T%c.
istour Potke. ~Papugnt - Polesya Orkiene Colon.ocnlunek Polka.
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unseen w Mieście Driwne Oby.gaje, Kuba Jurekrita#
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1stou żydowskie Werie,NŚiernet Bolo, x Akompan.

ślubny Wieniec.10-caiowo List. Cona: Te.
Otwarte wieczorami,

Pray zamówieniu przez
prosimy dołączyć 10 centów do
katdego rekordu ne. przesyłkę  

 

  
  

 
 

w przybyłych. Bankierzy oszuści,
lekarze nielegalnie praktykują-

| cy, samozwańczy adwokaci, lu-
| dzie szwindlujący akcjami pro-
sperują w tych imigranckich
dzielnicach wzbogacając się ko-
sztem szczupłych oszczędności ła-
twowiernych cudzoziemców. Za-
łożona przed trzynastu laty Li-
ga Obywatelska usiłuje zwal-
czać w rozumnie pomyślany spo-
sób te nadużycia, zdając sobie
sprawę z tego, że nie jest odpo-
wiednim materjałem na dobrego
obywatela człowiek rozgoryczony
i zniechęcony do tego kraju w
ciągu pierwszych lat pobytu sku-
tkiem tych oszustwi złodziejstw,
które go trapiły tu na każdym
kroku.
Jednym z najważniejszych

b ja gruntu| sp s
przed tym wyzyskiem jest oka-
zywanie mu bezpłatnych usług,
za które grubo policzyliby sobie
ci co chcą go ograbić. _Oszczę-
dziło to wielu imigrantom wielu
krzywd, spotykających ich tak
często ze strony różnych oszus-
tów i ocaliło w nich to zaufanie

do tego kraju, z jakiem preyby-

wali tu z za morze.
Codzień przychodzą do mego

biura mężczyźni 1 kobiety dla
składania egzaminów na obywa-
tela, egzaminów do których wea-

le nie są przygotowani. Często
nie umieją czytać, prawie nie nie

wiedzą o historji i instytucja-c).
tego kraju, zdradzają zdumie-
wającą ignorancję w najproste
szych rzeczach, a jednak wielt
z nich studjowało te rzeczy

pod

.

kierunkiem niekompetent-

nych nauczycieli z pośród roda-

kéw, plscge za rtauke od $15 do

$100.

-

Na kursach pnygomwgr

wczych pmwadzonych przez Lie

gę przyszły obywatel gruntow

nie nauczy się wymaganych

rzeczy nic za to nie płacąc.

Oprócz tego--mówi dalej pan

Sturges-Liga utrzymuje biuro

informacyjne zawsze otwarte

dla tych, co chcą się dowiedzieć

czegoś w kwestjach, zwięzax-xycł?

z obywatelstwem, imigracja 1

t. d. W wypadkach wyjątko-

wych biuro to komunikuje się z

Biurem Naturalizacji, czego sam

cudzoziemiec nie potrafiłby zro-

bić i co chroni go od nowych

nadużyć ze strony chciwych na

zysk doradców. .

W tych wypadkach w Lidze

żywiołów, które czyhają tylko

na to, by go wyżyskać""

BATAVIA, N. Y. .

 

Pięciu chłopców złapanych

po ucieczce ze szkoły

karnej

 

Pięciu chłopców _uciekło ze
stanowej szkoły przemysłowej

w Industry, koło Rochester. Zła

pall ich jednak policjanci stano-
wi i odstawill z powrotem do
szkoły. Trzej z plątki: Adam Kur
czak 1 Józef Kurczak, obaj z
Buffalo, I Stefan Knozbela z Ro-
chester, dostali się w ręce poli-
cji, gdy szli drogą do Buffalo, w
pobliżu Batavia. Dwaj ich kole-
dzy: Leon Taylor z Port Henry
i Irylng Jones z East Syracuse,
zostali zaskoczeni podczas snu
w szopie koło Pavilion. Policja
znalazła też automobii, który u-
ciekinierzy ukradli w Mumford.

lmanana
 

 

 

Szanowny Panie Redaktorze!
Niniejszem uprzejmie proszę

Pana Redaktora o zamieszczenie
na łamach swego poczytnego
pisma, mego Jistu, który nada
pewną charakterystykę stosun-
kom kościelnym w naszej para-
{ji w Port Chester, N. Y.

Stosunki w naszej parafji ze
względu na ich demoralizujący
wpływ wymagają bezwzględnej
naprawy.

Poniżej przytoczę kilka fak
tów, które usprawiedliwią moje
poprzednie twierdzenie.

Otóż dnia 12-g0 lutego r. b.
podczas ceremonji kościelnej
nad zmarłą niedawno parafjan-
ką, tłumy ludzi ściągnęli na po-
wyższe nabożeństwo, gdyż zmar-
ła cieszyła się wielką sympatją
parafji, lecz przejmujące zimno
jakie panowało w kościele rmu-
siło wiele osób do opuszczenia
kościoła przed ukończeniem ce-
remonji.
Powyższy fakt wydał się obec-

Opern „FLIS" Stanisława Montuse.
kt, owego pieśniarza narodowego,
stanie wystawioną w sobotę, dnia 13-

 

znajduje on obronę od ciemnych

go marca, w Laurel Garden, pn. 457
Springfield Avenue, w Newarku 1 w
niedzielę, dnia 14.g0 marca, w Wa.
shington Irving High School w New
Yorka.
Pan Imdwik Kowalski, który raj

muje się wystawieniem tej opery nie
zaniedbał najmniejszego szczegółu,
by „FLIS" zadowolnii bez wyjątku
wszystkich 1 na długo został w pa.
mięci obecnych. Bezsprzecznie, naj.
większym atutem w wystawieniu tej
opery jest współpraca p. Władysława
Grignitisa, pedagoga muzyka, który
w życiu muzycznem Philadelphii zaj.
muje wybitne stanowisko. Pan Grl.
galtis wystawił „PLISA" przeszłego
roku w Metropolitan Opera w Phila-
delphH 1 prasa amerykafiskn ber wy.
datku wyraziła się nader pochlebne.
(Krytykę tą podamy później.) Udział
solistów w tej operze jest nadzwy.
czajny. 1 tak, usłyszymy p. JANINE
STASSKĄ, primadonnę opery bruk.
solskiej, od roku przebywającej w
Stanach Zjednoczonych; drugą
ką jest JANINA KARLEWSKA, ml.
da utalentowana śpiewaczka. Z męt.
exyzm są: LEON COR
TILLI, znakomity śpiewak operowy:
WALENTY FIGANIAK, baryton Phi
Indelphia Clvie Opera, szturmem zdo.
bywający sobie uznanie publiczności
1 prasy: JAN ZUCHLISSKI, baryton
bas, rutynowany śpiewak operowy:
JAN WITT, baryton 1 inni
Wiemy, że fundamentem każdej ope-

ry jest chor 1 orkiestra. 1 na te dwie
rzeczy zwrócono pilną uwagę. Chór
składa się z 36 osób i jakkolwiek mo-
te się wydawać nie bardzo liczny, ale
zapewntay, że kwestja nie w Ilości
a w jakości. Do chóru należy wiele
osób uczących się śpiewu u p. Gri
galtisa prywatnie. Są to wszystko
rutynowan! chórzyści 1 mają wielkie
pole do popisu w „FLISIE." Orkie.
stra składa się z dwudziestu kilku
pierwszorzędnych artystów, których
dostarcza p. P. Peldban, dobrze znany
muzyk w naszej Polonii. Daje to rę
komjlę, że orklestra będzie pierwszo
rzędna, a dyrygować nią będzie sam
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nym bardzo niezrozumiałym,
gdyż kościół zakupił niedawno
węgla za $400.

Następnie w niedzielę dnia
14-go lutego po nabożeństwie
ksiądz proboszcz miał wygłosić
kazanie „O miłości Boga i bliź»
niego", lecz jakież było nasze
zdziwienie, gdy proboszcz za-
miast mówić na powyższy temat
przemawiał do nas, abyśmy po-

pierali różne zabawy kościelne i

płatne widowiska na dochód ko-

ścioła, .

Nie wymienię tutaj nazwiska

proboszcza, ani też parafii, w

której to miało miejsce, lecz

list ten niech będzie dla probo-

szcza odpowiednią przestrogą,

który powinien pamiętać iż

osoba proboszcza jest w parafji

po to jedynie, aby podtrzymy›

wać ducha religijnego w naro-

dzie, a nie po to, aby przez róż-

ne płatne widowiska powiększać

swe własne dochody.

PARAFJANIN.

POLSKA OPERA„FLIS" OTRZY-

MA ODPOWIEDNIĄ OPRAWĘ

 

W. Grigaitin, który potrafi nie tylko
wymachiwać batutą, ale wydobyć r
pięknej muzyki Montuczki cały czar
jej. Zobaczymy tek cziery pary tae»
cerzy polskich, którzy zaraz po ope.
rze majy występować na sconach
amerykańskich w wodewilu pod. tytu-
łem

Balet odtańczy nasze ludowe tańce:
mazura, krakowiska 1 oberka,
Wystawienie tej opery obliczone na

cztery 1 pół tysięca dolarów, ale nie
wetpimy, te Polonja tutejsza 1 okol.
czna poprze wyśiki organizatorów,
przybywając tłumnie na tę ucztę du.
chows. '
Radzimy zamówić sobie bliety ta-

wczasu

Poszukiwania

Jóret Zięba, zamieszkały w West
Sutphin, Conn. poszukuje swolch zna
fomych Jana Wiktora ze wst Pstrogo.
wo koło młasteczka Czudec, który

do Ameryk! przed
laty 1 zamieszkuje obecnie w New
Yorku oraz Jóretę i Zotję Chrzanow.
ską (nazwisko panieńskie) pochodzą»

cych z wsl 1 przebywających w
Ameryco od dwudziestu czterech lat.

"TUSVILLĘ, PA.

Pozostanie bez nosa.

Dwóch drabów napadło na
Józefa Barana (lat 45), robot-
nika w tutejszej stalowni, bru-
talnie go pobiii, odcię!i mu nie-
mal zupełnie nos i zadali wielką
ranę na prawem policzku, od
ust aż do ucha. Napastników
widziano, jak wskoczyli na prze-
jeżdzający pociąg towarowy,
blisko miejsca napadu. Baran
nie umie wytłumaczyć powodu
napadu. Niebezpleczeństwo jego
życia minęło, lecz będzie on o-
szpecony na całe życie. Nie zna
zupełnie swych napastników.
 

  

 
Warzy W. Cowan zastrzelił swoją kochankę pannę Edith Burton,
a półniej sam próbował odebrać sobie życie wystrzałem z re-

© wolweru. Kula jednak uszkodziła tylko nerw wrrokowy | ofle-
piłń niedoszłego samobójcę. Widzimy
gdy wysieda z samochodu,

go na obrazku w chwili,
ażeby się do sądu.    

 

   

 

     

Strajki

Strajk trzynastu tysięcy ro-
botników z przemysłu kuśnier-
sklego pociągnął za sobą strajk
następnych dwudziestu dwóch
tysięcy robotników z przemysłu
sukien damskich, którzy się 80-
lidaryzują z tymi pierwszymi.
Strajk powyższy wyniki na tle
nieporozumienia między unją a
związkiem fabrykantów ubiorów
damskich z pn. 212 Fifth Ave.

 

Sucha pani D. Rockefeller,
eałonktni nowojorskiego Komi-
tetu Kobiet rozpoczęła usilną
akcję z polecenia tegoż komite-
tu, w celu utrzymania prawa
prohibicyjnego.

Posiedzenie Tow. „Oświata"

Posiedzenie Towarzystwa „Oświata"
Im. Gbrjela Narutowicza odbędzie
się w piątek, dnia 19.g0 lutego, w sali
po. 678 Leonard ul.

Uprasza się członków 0 uregulowa-
nie zaległości.

Lewandowscy aresztowani i

oskarżeni o napad

i rabunek

Młode małżeństwo Antonina i
Stanisław Lewandowscy zamiesz=
kate przy 109 North 9th St. Broo-
klyn i przyjaciel ich George Wein,
lat 19, zamieszkały przy 156 So.
Ist St, aresztowani zostali na
skutek _oskarżenia -wniesionego
przez Oscara Riss, 546 Hopkins
Ave. Brooklyn. Riss zatrudniony
jest jako sprzedawca dia Zydow-
skiego Stowarzyszenia dla Ociem
niałych w New Yorku i dochód ze
sprzedawanych przez niego arty
kułów idzie na rzecz powyższe-
go Stowarzyszenia.
Według historji przez niego o-

powiedzianej na policji p. Lewan-
dowska dała mu zamówienie na
       Telefon: Greenpoint. tatt
HENRYK SOKAL M. D.,

141 Kent 8t, Brooklyn, N. ¥.
Mako Manhattan żer.

copmny unzzpows:
ad 13 do 1 po poludnie i
«4 % do % wieczór.

 

różne artykuły na sumę $47. -
i poleciła mu aby takowe przy
niósł jej do domu wieczorem.

Riss miał się do polecenia za-
stosować i po otrzymaniu zapła-
ty miał być napadnięty przez Le-
wandowskiego i Weina, którzy go
kulakami powalili na ziemię, po-
czem zabrano mu pieniądze. Le-
wandowscy oskarżyli go o zale-
canie się do p. Lewandowskiej I
zmusili go do podpisania oświad-
czenia w tem sensie i zobowiąza=
nia się zapłacenia za to
nienie sumy $100. - Riss po wy}
ściu z mieszkania Lewandow-
skich poszedł na policję i wniósł
przeciw nim oskarżenie ile jed-
nak w jego historji jest prawdy,
przesłuchy sądowe dopiero wy
każą.

OBJAZD ODCZYTO-

WO-ORGANIZACYJNY

Związku -Socjalistów -Pol-

skich w okręgu nowo-

jorskim

Komitet Wykonawczy Związku S0
ejalistów Polskich urządza szereg se-
brań publicznych, na których prole-
gontem będzie znany w kołach Polo-
nii amerykańskiej redaktor „Robotal.
ka Polskiego" tew. A. Olszewski.
Zebrania . publiczne odbędą się w

następujących~ miejscowościach, #
mtanowiete:
W piątek, 18:50 Intego, Dom Naro-

dowy, New York City;  

W sobotę, 30450 Intego, Jersey CL
ty, N. Ja
W niedzielę, 21-go Intego, Passalc,

. 3.
Wobec krótkiego czasu dla przygo-

towania sal | agitacf!, daty powriaze
są obowiązujące, a sekretarze ! orga-
nizatorowie odpowiednich oddziałów
lokalnych Związku Socjalistów Pole
skich są zobowiązani postarać się o
wynajęcie skl 1 przysłanie adresów
tychże na ręce podpisanego.

GLEN COVE, N. Y.

Pranetsrek Cienkowski, weteran ar.
m/l polskiej 1 członek tutejszej placó-
wki i Klubu Weteranów Wojny świa-
towej został połączony węzłem mał.
żeńskim x Jully Gregorek w sobote
wioceprem, Aktu ślubnego udziel!
parze młodej ksiądz Karol Sarzecki,
proboszcz tutejszej paratji 1 kapelan
Flm-6611

Uesta "weselna odbyła się przy

współudziale Neznie zaproszonych go-

w domu brata pana młodego. Wo-

bec tego, #8 wszystkiego bylo

tkiem bawiono się hucznie 1 wesobo.

 

 

Ant companyArsusu_PIANO
Po i I
are Coney ustang Auge Brooklin

NJ .
dam. Wohar #5

nike „psędy _B w
„Brghuóh * Beach"

  

  
 

 

 

888 Manhattan Avenue,

 

NAJSTARSZY I NAJWIĘKSZY SKLEP

Zegarki, zegary, pierścionki zaręczynowe

i ślubne garnitury toaletowe i wszelkiego ro-

dzaju biżuteria po cenach umierkowanych

GWARANCJA z KAŻDYM ARTYKUŁEM.

=* --F. HOLTHAUSEN, Inc.

Greenpuint-Brooklyn

 
  
 

|POŻYTECZNA USŁUGA

Który z wydanych dolarów przed-

stawia większą wartość?

  

   

 

Idealna Usługa

Dobrobyt i pomyślność Brooklyna

zależną jest w wysokim stopniu od

rodzaju i rozległości usługi tej

kompanii.

Nietylko musimy utrzymać usługę

w chwili-obecnej, lecz także pa-

trzeć w przyszłość i planować no-

we wyekwipowanie i kapitał, któ- I

ryby odpowiadał wzrastającym po-

trzebom.:

Na tej iwiułomoąci i odpowiedzizl- W

ności, które są ich następstwem

budujemy naszą idealną usługę.

Brooklyn Edison Company

PZ88

Prezydent.
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ZAWIAD

- NEW YORK, N. Y.

WAŻNE

 

   

   

 

dla Okręg:;lźongćjorxhiego w
Zw. Soc. Polskich |

Towarzysze! W dniu 21.50 lutego,
(niedziela) odbędzie się _międzycd.
działowe posiedzenie, na którem tow
Adam Olszewski wygłoś referat na
temat „Znaczenie prasy dla organ.
znej!! („życie w organizacji") A za
tem .wrywam członków -oddziałów
Związku Socjalistów Polskich okręgu
nowojorskiego o liczne przybycie na
powytaze posiedzenie, gdyż również
są ważne sprawy lokalne organizacji
do załatwienia _Początek posiedzenia
0 godzinie dziesiątej rano, w Domu
Narodowym, pn. 19 St. Marks Place,
New York Clty. Ze względu na wiec
tow. A. Olszewskiego wPascale, N. J.
punktualność jest wymagana. |

PADUCH, Sekr.

 

 

W SPRAWIE
DROBNYCH
OGLOSZEN

udajcie się do najbliższej
stacji w Waszym sąsiedz=
twie, jeżeli nie jest Wam
wygodnie przyjść do Ad-
ministracji -„NOWEGO

ŚWIATA"

BAYONNE, N. J.
Stacja No. 6-

Polonia Photo Studio
37 East 21-st Street !BRONX, N. Y.Stacja No 3-W. Steinberg723 Courtlandt Ave. tBROOKLYN, N. Y.Stacja No. 7-Fifth Avenue Graphonola Shop708-5-th AvenueSOUTH BROOKLYNStacja No. 10-Markowska Hosiery Shop90 Nassau AvenueGREENPOINTStacja No. 13-Fronczak Stationery Store

.

|475 Vermont Street,EAST NEW YORKStacja No. 14-Księgarnia Sablika376 Oakland St.GREENPOINT DOLNY Stacja No. 15-Pszczoła Music Store453 Wythe Ave.,NORTH SIDE$ IRVINGTON, N. JStacja No. 18-Pani M. Szymkowska584 Grove Street \JAMAICA, L. I. N. Y.Statja No. 1- .Felix Czarneckinam ESTATE107-06 Sutphin Blvd. \ELIZABETH, N. J.Stacja No. 16-JOHN PIPAŁA163-3rd Street \JERSEY CITY, N. J.Stacja No. 11-hess J. Srednioki491 Grove StreetStacja No. 12-A. Lorczak291 Grand StreetMASPETH, L. I., N. Y.ja No. $-
5:2:va MUSIC STORE

40 Grand Street

NEW BRIGHTON, . I.
Stacja No. 4< s

L. Nadratowski
202 Jersey Street

NEWARK, N. J.
Stacja No. 2- >
: R. Tyjowski

47 Jones Street

Stacja No. 8-
S. Jagiello

180 Warwick Street łYONKERS, N. Y.„Stacja No, 5-Michael Winskowski426 Walnut Street    niezwyklemi -«.o. Were 

OMIENIA |
   NOWY ŚWIAT-TELEGRAM CODZIENNY PIĄTEK, 19 LUTEGO, (FRIDAY, FEBRUARY 19), 1926

ARCYB. CIEPLAK NIE ŻYJE
(Cię?; dalszy ze stronicy 1-ej).

DZISIAJ WIĘC, W DNIU ŚMIERCI ARCYBISKUPA
ZAMIAST OFIARY Z KWIATÓW ZACZYNAMY SKŁAD.
KE DLA DZIECI W DOMU DZIECIĄTKA JEZUS W WIL
NIE. WSZAK W WILNIE SPOCZNĄ JEGO ZWŁOKI!

I ZACZYNAMY DATKIEM 25 DOLARÓW.

 

Wpiątek, dala 19.50 lutego Oddzia.
ly Związku Socjalistów Polskich „Po
tęga" 1 „Pod Jeden Sztandar" urzą.
dzaj wspólne zebranie publiczne w
Domu Narodowym, po. 19 St Mari's
Place, New York City, na którem
przemawiać będzie objazdowy mówca
Związku Socjalistów Polskich tow. A.
Olszewski na temat „Warunki 1' życie
robotnika w Ameryce A zatem to-
warzysze 1 sympatycy przybądźcie 11.

cznie, gdyż temat odczytu będzie nader
interesujący, ponieważ tow. A. Olsze
wski mając szereg wieców 1 odczytów
w okręgu przemysłu stalowo.telazne-
go, a ostatnio wygłaszając mowy na

wiecach w zagłębiu węglowem w
Pennsylvanit, miał motność zetknąć
się naocznie z warunkami 1 niedolę
robotnika polskiego, a więc mowa wy.
głoszona będzie wprawofdaniem dia
nas,

 
 

Początek o godzinie Owmej wieczo.
rem. -Wstęp wolny,

kosrrer.

NEW BRITAIN, CONN.

Do Mechanikéw!

 

NinieJszem  rawladamiamy. ndzinto-
wców Stowarzyszenia Mechaników w
New Britain, Cona. 1 okolicy, że waż.
no zebranie takowych odbędzie się
dnia 21-50 lutego to jest w niedzielę,
o godzinie słólmej wieczorem, w lo-
kalu Sokoła Polskiego, przy zbiegu
ulic North 1 Berer, w New Britain,
Conn.

Proszent .wszysey .udztatowey .o
przybycie na takowe 1 przymiestente
numerów posiadanych udziałów. Spra-
wy są wielkiej wagt których nie wol
no lekceważyć,ponieważ od tego ze-
brania zależeć będzie, cry Stowarzy-
szenie Mechaników nadal będzie na.
leżało do ogółu udziałowców lub przej.
dzie na własność kilku jednostek
A także delegat na zjazd Zigcronych

Komitetów Obrony Praw Udelatow."
ców Stowarzyszenia Mechaników od.
byty dnia 70 lutego r. b. w New
Yorku zda sprawozdanie z działalno
ści takowych do tego czasu 1 polnfor.

muje o powziętych postanowieniach
na przyszłość w sprawie ratowania
majątku od opieku.
nów takowego

Z szacunkiem,
ant. czecnowicz,
ST. oconowsk1

THOMPSONYILLE, CONN.

Dzislaj, gdy naród amerykański ob.
chodzi  150-letnig. rocznicę niepode-
głości, naród polski tutaj na
nie też święci 150-etnię _roczntcę
przybycia do Stanów Zjednoczonych
Tadeusza Kośctuszki,

Towarzystwo Tadeusza Kośctuszki
urządza w niedzielę, dnia 21.50 lute-
wo, 0 godzinie drugiej po południu,
na sali Wawel wielki obchód, aby na

nim oddać cześć 1 podziękować temu,
który walczył o wolność tak naszą jal
1 waszą,

 

A.B.

NEWARK

Polska klasyczna szkoła tań-

ców Luni Nestor -

W Klubie Ośwlatowym zaczęły sig
lekelo -taficow .pod. kterowntctwem
znanej artystki tancerki panny Lunt
Nestor. Wpisy i Informacje co czwar.
tek od godziny szóstej do dame} wie
czorem, w Klubie Oświatowym, pn.
255 Court Street 1 Belmont Avenue.
Warunki dostępne, metoda plerwszo.
rzędna,

PHILADELPHIA, PA.

Koncert artystyczny

 

Doia 14.50 marca t. b, w Domu
Polskim, po. 211.13 Fatrmount Ave,
0 godzinie ósmej wieczorem odbędzie
się koncert artystyczny wydany przez

Tkacza.

Eugonfusz Tkacz znany w szerokich
kołach towarzyskich Poloni w Ph.
ladelphil raprodukufe alg 'awg. gry. 16-
ele artystyczną na skrzypcach. -Nie
wotpimy, iż wielki talent młodego na.
szego artysty ściągnie na swój kon-
cert wielo osób z pośród Poloni.
Pan Tkacz odegra cały szerog ut

worów powszechnie znanych kompo-
zytorów. Jako akompanfator zasię.
dzie przy fortepianie ogólnie znany
pianista Grzegorz Tokarowski, który
wykona również parę" solowych nu.
holl f 7

  

Philadelphia, Nicetown, Pa. :Konte.
ernie musicle zobaczyć seans dr. L.
Sceblo zakończony nierwykłem do-
świadczeniami, we wtorek, dnia 23-80
lutego r. b. o godzinie 7:80 wiecro.
rem. Sala Puławskiego. Przyjdźcie
mang!

W niedzielę, 21-go lutego, 1928 ro-
ku, o godzinie 10:45 rano w kościele
chrześcijańskim przy Pine ulicy po-
między 80. 4 i 5 ulicami. Podczas na-
botei ks. 3, Czajkowski bydzie
przemawiał -Zapraszamy, Wstęp
wolny!

 

TRENTON

Nu soli paratfalnej koścfola naro-
dowego, w niedzielę, dnia 310 Inte-
go r. b, o godzinie 7:80 wieczorem
odbędzie się' nadzwyczajny semne dr.
I. Seeblo, zakończony...

Dom Dzieciątka Jezus jest instytucją rzymsko

opiekującą się podrzuconemi dziećmi w

WSZYSTKICH TYCH CZYTELNIKÓW

- katolicką,

„NOWEGO

Wilnie.

ŚWIATA", KTÓRZY NIE MOGĄ SIĘ ZDOBYC NA PO.
SŁANIE KWIATÓW, A JEDNAK PAMIĘC WIELKIEGO
POLAKA UCZCIC PRAGNĄ ZAPRASZAMY DO ZŁO.
ZENIA DATKU NA CEL WYMIENIONY,

JESTEŚMY PRZEKONANL ŻE GDYBY Z MART.
WYCH JEGO OCZU KU NAM WRÓCIC MOGŁO SPOJ.
RZENIE WPATRZONE OBECNIE W WIECZNOŚC SMIER-
CI, Z USMIECHEM PODZIEKOWALOBY WAM ZA TEN
SPOSÓB UCZCZENIA JEGO PAMIĘCI,

 

W MORZU PŁOMIENI

Niebywała pożoga niszczy w Australj

 

torji Południowej

STASIA PARADOWSKA

ZACZADZONA GAZEM

 

BROOKLYN, 18 lutego. -

Piętnastoletnia Stasia Paradow

ska zamieszkała z rodzicami

przy 257 - 51 st., Bay Ridge,

znaleziona została w swym po-

koju nieprzytomna od gazu u-

chodzącego z wadliwej konek-

cji z pecykiem do ogrzewania,

Przywołany lekarz ambulan-

Sowy ze szpitala Norweskiego

ocuch ją pozostawiając ją w do

mu rodziców.

 

Senator Hafnmerling wraca
do Polski

NEW YORK, 18 utero. - Po krót.
kim pobycia w St. Zjedn. w tajemni-
czych celach, senator Rzeezypospoll:
tej. Polskiej L. Hammeriing powrócił
wczoraj do Polski,
Według pogłosek, krążących -w

Warszawie, wyjazd senatora Ham-
merlinga do St. Z}, jak nam donosił
nasz korespondent w specjalnym ra-
dfogramie, miał mieć pewien zwią›
zek z rokowanfami górników węglo-
wych z przedstawiciela! kopalń dla
zakończenia strajku.

MELBOURNE, Australja, 18
lutego. - Klęska pożarów na
przestrzeniach porośniętych
krzewami szerzy się gwałtow.
nie. Przyczynia się do tego mo-
cny wiatr pędzący przed: schą
fale płomieni, wszystko niszczą-
cych po drodze. Ludność czeka
deszczu, jak zbawienia. Miasto
Toolangi w dystrykcie Heales-
ville udgło się uratować z mo-
rza płomieni. W Innych osadach
naliczono już dotąd przeszło 30
ofiar tej katastrofy żywiołowej.
Pożoga szalejąca na tych ol-

brzymich przestrzeniach przed-
stawia obraz pełny tragicznej
grozy. Co chwila walą się olbrzy
mie samotne drzewa, podcięte
Językam! sunących się dotem
płomieni. Przy blaskąch biją
cych od słupów iskier, leca ych
w górę, grzebano wczoraj na
ementarzu w West Warburton
zwłoki sześciu ofiar potogl. Za-
częła się ona w Poludniowej
Wiktorji w pagórkowstej miej»
scowości Toora, Ściana płomie-
ni dochodziła tam miejscami do
50 stóp wysokości. Obecnie o-
glen zaczyna obejmować Eminę
Porepunkan. *
 

 
__ WIADOMOŚCI z NEW JERSEY

  
JERSEY CITY

„Dlaczego upadła stara Pol.
ska i co może zgubić

nową?"

Staraniem Oddziału im. I Wary.
#klego Związku Socjalistów Polskich
odbędzie się masowe zebranio w so.
botę, dnia 200 lutego r. b, © godzi.
nie 1:80 wieczorem, w Domu Pol
skim, pn. 178 Brunswick Street, na
którem będzie przemawiał z ramienia
Komitetu Wykonawczego Związku So.
cjalistów Polskich naczelny redaktor
„Robotnika Polskiego" tow. -Adam
Olszewski z Chicago, III.
Towarzysz Olszewski będzie mówił

na temat bardzo interesujący dla ka.
Adego polskiego robotnika | robotnicy,
to jest dlaczego upadła stara Polska
1 co mote nową zgubić. -Kto chce
usłyszeć mowę tow. prelegenta 1 dzia»
łacza ruchu robotniczego niech przy.
będzie na powyższe zebranie,

komtter.

BAYONNE, N. J.

WIELKIE ZAPASY

BACZNOSC BAYONNE!

W piątek wieczorem, na sall Jetfor.
son Democratic Club, pn. 35 Rast 23rd
Street, w Bayonne, N. J. odbędą się
nader zajmisjące zapasy, drugie w tym
seronie. Oprócz dobrze nam tnane-
#o Staśka Zbyszka, który zmierzy się
z silnym 1 zwinnym Hiszpanem Alton.
10 Segorola, ujrzymy 1 sigunego Iwa.
na -Poddubnego, owego rosyjskiego
szampfona, który do obecnej chwili
fest uważany jako przyszły szampfon
świata.  Poddubny będzie miał na
der niebezpiecznogo przeciwnika. Jost
nim Hans Schmidt, Niemiec.
Wfrzeciej parze ukało się Franek

 

Bruno, Polak, który cieszy się tam
wielką sympatję. W ostatnich
sach Bruno położył swego przeciwo.
ka 1 publiczność urządziła mu wielką
owację, -

IRVINGTON, N. J.

Z obchodu Kościuszko-
wskiego

Pustkami świeciin sala poratjalna
przy Livingston ul., ublegiej niedzieli
po południu z okazji Obchodu Kościu.
stkowsklogo, urządzonego przez So-
kołów, z Gniazda Nr. 17.

Uroczystość zaga!ł druk Jan Sie
wierski 1 sam potem urzędował jako
przewodniesgey obchodu. Na sokre.
tarza powołał druha M. Szałankiewi.
czn, Program obshodu rozpoczęty był
odegraniem na planio hymnów naro-
dowych, amerykańskiego 1 polskiego,
przez pannę Zybulowską.
Przemawiał potem mecenas S. Gu»

towski, który ubolewał na widok pra-
wie pustej sali 1 nawoływał gorącemi
słowy, nby rodacy pomyśleli o młod»
szem pokolentu, aby wpajal! Ideały
polskość! 1 nie pozwalali młodzieży
się wynaradawiać, Poruszył on take
że sprawę prawdziwej placówki pol.
wklej, to jest gmach w postaci Do.
mu Polskiego na górze miasta. Uprzy.
tomnił on także zebranym xnaczenie
wodza w siermiędze Kościuszki, po.
równywując go z wielkim Lincolnem
1 wkońcu porównywując z Kościuszkę
nowego wodza Marszałka Plisudskie.
go. «

Następnie przemówił ob. 8, Wllk i
w imieniu Stowarzyszenia Weteranów
Armii Polskiej zaapelował do zebra»
nych, by rzuci! datek na inwalidów
armji polskiej, co też zobran szczo-
drze zroblii, dając blisko $40 w dro.
bnej składce.

liczne osiedla w Wik. |
i

1

 

GRABAN POSZUKIWANY

Obywatel Adam Graban jest

sprawie przez W. J, Mackiewi-
cza, zam, pn. 435 Grand Street,
Maspeth, L. I N. Y.

Osoby, któreby wiedziały o

zechcą łaskawie skomunikować

pomocy którego uzupełnia się

FARMA obeimujące 59 arów aojęcia w New J; z ecposzukiwany w bardzo ważnej |eg wielu D
New 1

miejscu pobytu poszukiwanego |#3!KUPI s

 

 

Farmy na sprzedaż
(Farma for Sale)

core. Bliżnzei torm
Seostcru, 100 Eaat ardork (200

Realnosci do Sprzedania
(Real Estate for Sole)

nica :wiać

 

« e 8% f doborowe jadsię z ob, Mackiewiczem listow- ww schody
nie lub osobiście. me kurttor @etenica, rythion, inalowans. na 'on

thid eildod, s e wil,W Ameryce wynaleziono spe- nie keartals C8m hank Wig, | Maln

-

Julkacjalny piecyk elektryczny, przy Mainv niedzielę (266) 
kolor na skórce od pomarańczy,

|

POMdo zpowodu,wyjsiu:meme--- |IW--. Top Floor Clo)-- .-

|

w ws a  Nauezyele! atermy, udzieln w. dome
lek)  mlodaym 1 starszym osobom
System nauki -staranny, :przystępny
dla wszystkich. -Naada. lekcja osobno,

nie jest krepowany.
zołniwia sprawy w pisaniu

stow, podah 1. dokumentów wsze
kiego rodzaju. -Zdolność dobrej wy.

czytania 1 popra-  

INNY BARGAIN
Pięciotomiijny murowany dom po 3V pokoje: cena. 18.150; wpraty 31.500;etu 19% miesięcznie. Zgłoszenia do
Brooklyn Realty Company596 Manhattan Ave., Brooklyn, N. v.

0B, 20, 21, me
  wnego  plsunia=-to |główne |warunki.

E. SZAMINSKI
217 East 10th St., New York
pomiędzy First i Second Avenue's
  

 Tel: Lenox: ans
A. L. CEASAR, M. D.Choroby: oka, C

 

   

 

$25.00 za Lote
ZIEMI, wy

 
pier somowvch dreew, pel-utbnkt 190, 1.00
GLKS Dotaw, usd. Street, No City"te-
  

 

Praca dla Mężczyzn
(Relp Wanted Mola)

SALESMEN
zawodzie -antermenkrawieckim

   1907. prowóway
HARMORIST

piezwwzorzędny muzykant: potrzebny godaZone se iTOSA noo
Krka "Wits"Wiest ho  
simna wits. Kramer, $15 Hopkinton

Avenue, -Brockiym. -"Telefon, .becaturzi zm)
DOZORCE potreeba do domupray ullty DelanceyNr. 206, New York
Zelma się do B. Trachtenberg

G3m)

Praca dla Kobiet
(Help Wanted: Female)

DZIEWCZĄT
do maglowania, również do prasowania:dobra pic. Zglkszać się do Erlendm
Laundry, 180-588 Street, Brooklyn

lan

DZIEWCZĄT
do maglowania 1 prarownńa: dobra pla-
ea; -przyjemne otoczenie -
Independent Laundzy, 361 Hersio Stręmt,
rooklyn. ao
  

OPERATOREK
relaicak |1 _Jedwabne} .Matsny.
Uru matany & COMPANY d
zim STREET tmp

patmwordt
zumulolfinlch do ]]ekklalj priey w fi-

ma.. doś lacznie -ni PWOLIE TY
Movel Io PPLole "

ARK, N. 3. Gn

to
saw
East

 

2
w

Doświadczonych Dziewcząt
1 s in 

pom. Park i Lexington Ares, New York
Godziny przyjęć:

10 do 12 w potudnie,
6 do S'ej. wieczoreni
1 o omówionej porze

 

- Dow ze sktLEPEM
more dom : du

tym rldepemm: mieszkania "po
pokot: rent #111.00 miesięcznie; Cena
19,000; wplaty 12,000.

wee worinsk1
4# omADFom st. srookLyN

Cast New Yori)

 

Teleton, Orchard 1521 BRGOKLY
Telefon, Glenmore 1256

  J6ZEF HALICKI, M. D.
LEKARZ

aobzner:
04 13 do 1 popołudniu
08% 80 1:80 wieczór
w_nieczieię do 1 po południa

328 E. 10th St, . New York City

 

«---

DR. M. MAISEL
w Klinice Brussels

1 lekarz Rzadu Pol.

136 E. 17th St., New York City
pomiędzy TMrd Ave. 1 trulng Pines

" DR. M. MAISEL jest

SPECJALISTĄ

od  więlu lat Jeezy /wyłącznie

niebezpieczne

i chroniczne choroby

mężczyzn | kobiet; również choroby

 

 

Amerewinteicteln;
ydaiell administra

 

x
nin

Avene

ty.

---oto

Interesy do sprzedania .

(Stores for Sale)

ann

AETEKA do spezedania w polve) 1 ry:
niej dzielnicy w New Yorku z yowody

tor
Avenue,

s 1166.

 

ERNIA 1 dellkatarien do sprzed
dobra rekte .Jonn 2)
C, rog 12 whey (the

  

 

BUCZERNIA 1 grosernia dow dobrem, położeniu między Pozakami:, pol
Holub, 23% Jersey Stres,

X. 3 Cis
 

1 waną..." ~previme z powod rame:Avenue, New York CH
(ta)

I

puczersia i do sprzedania.marnie
dobra sekcja: Interes dobrze wyrobiony

 

Dr. Michał A. Togolewles
POLSKI LEkARz

i djagnoza za pomocą
Promieni "X"

Gobziwr
$ do

jedzie lug. umowy.NA.Telefon: Dry Dock

CENTRALNA POLSKA
LECZNICA

DR. JOZEF ZAMOSCIE

 

 

b chorób chronicznych  mędesym 1kobiet: skórnych, wewnętrznych, mer-wowycibiecy:
2nia. > Ko-

kobiete  vduięia :wszeie
 

Telefon: Stuyvesant aris

DR. GREY

 

 

SPECJALNOŚC
CHOROBY MĘŻCZYZN
ed przesie 20 lat ped ar,

117 East 17h St. "to Poles ta
Leczy chroniczne lub niedawno choro-

   

 

LiSTY DO ODEBRANIA
J. Rodziestowska
Roman Cybulski |
A i

Mrs. Walorja Winniszka

Drobne Ogłoszenia
 Obchód Hymnom ,Jos.

cze Polska nie zglngła."
 

Baczność Bayonne!

DZISIAJ! DZISIAJ! DZISIAJ!

W AUDITORIUM JEFFERSON DEMOCRATIC CLUB
35 East 23rd Street *

Stanisław Zbyszko vs. Alfonso Segorola

Ivan Poddubny vs. Hans Schmidt * *

›. Frank Bruno vs. Wasil Skadki"
 

 

'Farzny do :wzedjmia

 

CANDY, Cigar

chorobyw. 1.

GnosENY

GROSBRNTA 1 Lunch Room: dob
neyGreenpoin
GROCERY _ma
arocert: dobre. polski, 114 Poaraat.

Knawieciwodu: odls. predktego "ZetasiaHe" 100 "Rim Street Tonkere, N. Y. (CJ
root,

amon tu to Pin ?skórne i krwi *** «xBADANIE kawi r woczu. (|--GODZINY 04 19 do 1, od € do 8 CANDY Store do spreedania dis preWniedziele od 10 do 12 kiego kupca o, tanio:

-

fixturZglośzłć nlp 199 Olfver Street,zIW03 (zo
Sori avea a amanghz Miodu Innego Interesu; rent. $20;POLSKA LECZNICA gin aks polls ,tions. "ReGSek aty ; ms

1: Stationery: Btore: ase Second Avenue, New York City ||" prey mol "As Se &
and (EP)i CANDY Store d dania b -Leczenie elektrycznością Pajecie ja

Birth" Avenue,Telefon, 3421.
CANDY 1 Stationery Store do api i with Tem nieporozumienia międzyśinikami: Interes dobrze -wyrobiony:

in

South: Brooklyn, N, V.
(an

119 Avenue B, New York

    

 
CANDY Store: dotr 'Gare W

Gr)
ale ! tanioc.. soreedants.nie Vanderbilt 5760, ain

SIA 1 dellkatemsen do sprzeda:ma: prov evosemnt)' dlusimlease} tant. re T4 Norman: Avenue,Pouski exara Greenpoint. Cu)193 Second Ave., róg 19 i... New vor ||
wrony i dom pa rópu w dzie.trbrycznej." 82. Meserole' Avenue,mpoint. (ton)

soreedat,Avenue, Brooklyn, N. Y.
butoteu

28% (tn)
er sklep do morzedHenryk, SholinatLong Inland C66)

W. dzielnicy

 

 

  
tennie.Street,

pect Street.
wklep do sprzedania x po-y dobra spo    
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